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Płk~ Wreniawaw 
Długoszowski 
otrzyma szlify J?eneralskie 

W kołach wojskowych oihi.egaiją po-: 
głosiki, li z okazji święta NiepOO.ległoscii 
oczekiwać należy na dzień 11 listopada 
nominacji nowych generalów. 

Słychać ii szlify generalskie o·trzy. 
mają ntiędzy innymi pułkowniicy Wienia 
wa-Długoszowsiki dowódca 1 pułku szwo 
leżerów, Zahorski b. szef gabinetu woj. 
skowego p. Prezydenta, obe.cnie dowócl· 
ca 12 brygady kawalerji, Kulczycki do. 
w6dca żandarmetj~ Jur Go~zechowsk 

-----:---..------.....;_...,... ___ ,..;. ____ .,,...:.......;. __ _. ____ _.. ___ -'----------- dowódca Straży Granicznej i Gł~owS.k 

l OUZ. SOBOTA, 30 PAlDZIERNIKA 192_8 R. I CENA NllMfRU 20 GROSZY. I N~. 2.94 szef gabinetu wojskowego P· Prezydenr ROK VI. 

----------------------------------- ta. 

trejk włóki n-niczy _trwa. 
Z wiązki klasowe zapowiada ja i: o wrót do strejku powszech
nego.-Włók11i-arze . łó.dzcy będą otrzymywali.· pom1oc~ fin~n-
sową od w·szystkfch· związ~ów ·zawodowych w .Polsce. 

Dzisiejsza ,,Republika" przyniosła już I - Tymczasem nie. ~Będziemy kontynuować streJk wló· , . - Dotychczas nie. PrZypuszczam je-
wiadomość o posiedzeniu Komitetu W'f• - A ·jak wyg!ąda sprawa pomocy fi. l nrarzy aż do zwycięstwa. ctnak. że strejk powszechny zostanie O'" 

konawczego związków klas. owych wspól nansowej d1a strejkującycb włókniarzy? - A czy zam'erzacie panowie ogło- 1 dosi:ony w przyszłym ty~Ódniu. o ile dt 
nie z komisją strejkową. p0 zapoznaniu Id - ~enlra!na k~isia zwią-zków zawo sić ponownie strejk powszechny? tego czasu sytuacja nie ul~nie żadnt1 
·• b" g· k nf •• I owych w Warszawie rozesłała okólnik - Myśmy dctycltcZ~s nte odwołali 1 zmianie " 
sięi ~ prze ie 1~m 0 erencJt ~arszaw- 1 ~o wszyst~ich związkó" "! ca lej l'olscę, 

1 
f.tre1ku powszechnego. Więlcsz.ość zwiaz I -

sk e1 postanowiono w dalszym ciągu kon 1 domaga się opodatkowanJa - na rzecz ków zawodowych wprawdzie luż &ie 0 :e N - .• „ 
lynuo~ać strejk. Późnym wieczorem od-ls?°eikujących ~ł6kniarzy. ~lókniarzelsolldaryzu.:e z włókniarzami, ale to n!e a prOW10Cl1• 
było 11ę posiedzenie zarządu głównego łodzc~ będą więc otrzymywali pewną po nasza wina. 
zw. ,,Praca". Również pos!nowiono od· ąioc ·fmansnwł!. . · • - Czy zastanawiacie się p~nnwfe 
rzucić propozycje przemysłowców i NIE 'bi'. Czy hz~:~khi ~akila~~e ~ 7.":;0łuJą ~ nad sprawą pomocy f nansowej dla strei· 
ODWOI. Ać ST na1 . 1zszyc u.uiac J es wtecc. .kuJQcych włókniarzy? 

YW REJKU W·l.óKNIA- - Nie. Sytuacja jest zupełn!e wyraź. - Tak. Srrawa ta będzie omówfona 
RZY. ni!. . . Włókniarze wiedzą, dlaczego nie, na nalbl':Jszych n~szych zebraniach. 

Identyczne uchwały zapadły na zeb- z}ik~ido'!'aliśmy strejku. Dziś odbywają I P •. MRUK, reprezentujący związJci 
ranlu zarządu związku klasowego. się Jed}'Jlle zebrania, zwoływane prze:e chadeclde. oświadczył nam. że związki 

Dziś we wszystkich zwięzkach zawo- ~elegat6w fabrycznych w poszczc~ól· te n~szą się z zanijarami ponownelf.O pro· 
dowych odbywają się ych ,f brykach. . : . • nmow~n·a s reTt~!' ?°ws~echne:,:o. • 
KONFERENCJE KOMtsn STREJKO· · P. KAZl~UER~ZAK w 1tn cniu ZWH\ - C~v u~t~l I sc.e juz panowi,ę ter 

WYCH zk~ . ~Praca ośwtad ył nam: mln stre.ku .Powszechnego1? 
' • ~ • • - -1 "' • " • • , ' l .• ; „ • • j . ' ~ 

l omawta stę plan dalszej akcji. SPRA- D • • • t · • · t • k · 
WA PONOWNEGO oGtoszENIA · z-1s·1e1„s·za sy uac1a [ rei owa 

Na prowincji sytuacja niemal nie nie~ 
gła zmianie. Gdzieniegdzie tylko robot· 
nicy samorzutnie częściowo przyst:\
pili do pracy, między innemi w Pabja· 
ni.cach (Krusche i Ender i Kindler) i w 
Zgierzu (Borst, Lana). 

W Częstochowie nieczynne są w dm 
szym ciąg-u zakłady przemysłowe Pet
tzera i przęd-rnlnia Motte. fabryka · 
„Częstochowianka" znów częściowo 
jest uruchomiona. 

Toma.szów w dał&zYtn. ciągu strej
. ki;iję, Zawiercie nato,m,iast pra~uje .w 
pclni. W inrJYch miastą~h o!<ręv.u lódz~ 
kiego sytuacja się nie zmit~nua . 

STREJKU POWSZECHNEGO JEST W • „ . . 
DALSZYM c1ĄGU BARDzo AKTUAL- Włoknrarze st.~ejkui~ s~lidarnie.- W mi.eście W!o", niar e· b:elscy 
NA. zupełny sptkOJ.-OLyw1ona praca w zw1ąz1<ach. • .c • Z ·• 

Dziś Wieczorem prezyd)um rady ok- . · Lód.c 
20 

'd. :k Otrzyma:ą podwyzkę. 
ręgowej i zarząd główny związku chade L, paz ziern . '1. I 
ki b d b d. .• sytuacJa strejkowa, która w dnlu wczDraJszym uległa już pewnemu odpręże- Organizacje robotnicze przemysbl 

c ego ę ą 0 ra ować nad spraw, ntu, wczoraj na skutek uchwały delegatów fabrycznych i komisij strejkowych po· włókienniczego w Bi~Jsku, na Sląski 
POMOCY FINANSOWEJ nownJe•się zaostrzyła. · · . . Cieszyńskim, wypowiedziały z dniem 

dla strejkujących włókn1arzy Pragnąc naj Włókniarze w dalszym cłą~u STREJl(UJA SOLIDARNIE W WSZYSTKICH 1 list"pada obowiązującą dotychczas 
dokłacJniej zobrazować obecną lazę strej fABR\'KACH. Wypadków samorzutnego p0djęci11 pracy dotąd nie było Jed:vn:e umowę zarobkową. 'Rokowania o nową 
ku włókniarzy „Express„ zwrócił się do w fabrykach drobnego przemysłu pr3cu ·e od wczorai 3 tysiące ludzi, wobec te- ' tar~fę . mzr,oczną się . niebawem przy 
przedstawicieli wszystkich związków za go Iednak, iż przemysł drobny nie jest n :emal zainteresowany w obecnej akcji. u· 11dz:ale głównego inspektora pracy p. 

ruchomiert:e małych fabryk Jest konsek. wencją załamania sie strelku pawsze..-:b· h.lotta. 
wodowycb, którzy udzielili nam następu nego. Przemysł bielski podczas ostatniego 
fących wywiadów. StreJk powszechny Jest Jut odwol3ny calkowtcte. zatargu w Łodzi pracował i pracuje 

P. WALCZAK reprezentujący związ- Na mieście panuje zupełny spokóJ. Oblicze Łodzi nie wskazu~e ~uż na to. lż normalnie i istnieje nadzieja, że zawar-
ki klasowe, oświadczył nam.: przed kilku dniami akcja strejkowa obejmowała n:emal jedną piąta 2ei mieszkali- i.:ie nowej umowy nastąpi bez więk-

- Postanowiliśmy kcmtynuować strejk ców. - / · szych trudności. 
gdyż propozycje przemysłowców, wvsu- W związkach w dalszym cłą~u panu~e ożywiony ruch. ~~!!'~~~~!!.!!!!!!!!!!!!..!!!!!!!! 
o;ęte na kcnfere'lcii warszawskiej były _ Na ulicach policja wciąż jeszcze pilnie strzeże bezp!eczeństwa pubUcznego. 
nie do przyjęcia. Włókniarze będą wal- · Gęste patrole krążą po mieście. Spokój n~gdzie jednak, w ciągu całego przedpo-
czyć do zwycięstwa. . rudnia, nie zosta• zakłócony. Pod gruzami do.mu 

- Czy pano~ie noszą się z zamia· Czę~ć fabryk . włelklei:ro przemvstu Jest czynna. Włóknlllrze)ednak ńte pracu- · · · 
rem ponowne~o c.1!foszen1a s\rejlm pow• i~. W zakładach przemysłowych Oeyera. Rozenblatta I Poznańskiego pod3ęła odkopano tajemniczą · 
szechnego w Lodzi? - pytamy. pracę tylko 'obsługa romocnlcza, meta~owcy. kotłowttia i t. p. zbrojown~ę. 

- Strejk nowszechny nie został odwu H • ( 7 elegram wlasnv „Ęxoressu •.) 
łany, lecz tylko żawieszony. Wszystkie 
zwiazki zawodowe na każde zadanie 
~!5;vn~j kcmisji słrejkowej ponownie 
przystąnią c!o strejku. Terminu ponowne 
go strc~ku powsze<'line!fo dotychc:las je
szrze nie usfafono. MożUwe, że już w naj 
brższych dniach ~łówna kom!sja stręjlw 
wa zn5w z.1'.ldecyduje zaostrzyć wa.ltę. 

Zaginiony bohater oceanu. Paryż, 20 października. 
Dalsze prace nad odkopywaniem za

sypanych robotników w zawalonym 
domu w Vincennes trwają i zostały już 
prawie zakończone. Dom został już .od-

Eksnloz!a benzvnv, czv przymusowe lądowanie? 
(Telegram własny „Fxpressu„). kopany do parteru, przyczem w mie

Os1o, 20 października. . szkaniu właściciela domu dokonano sen 
Po szczesrółowem zbadaniu znale- sacyjnego odkrycia. Oto miedzy poroz· 

zlone2o zbiornika benzyny ze samolotu rzucanemi .i ·porozbijanemi częściami U· 
· - Czy wysuwany jest proiP.kt o,1ło· 

szen;a strejku powszechnego w całej Pol 
sce? 

Lonr'yn, 20 października. 
O losach anldeislde~o lotnika Mac 

Donalda brak narazie dalszych wlado
mośCl. Stacja radjotelegraficzna w Por 

~W#IAR :etwscse u a a a ;w tishead donosi. że otrzymała radJotele-

Marsz. Dasz) ński 
i P. P. S. 

gram ze statku :.Mirach", który donosił 
źe z wtorku na środę p. 53,3 stopniem 
szerokości pó~nocnej I 43~42 stopniem 
długości zachodniej widział wybuchają. 
cy ogie1i, który mógł pochodzić Jedynie 
z eksplozD np. zbiornika benzyny. Jed-

Wars~awa, 20 paździcrmka nak statek holenderski widział w godzl-
Jr.k si(;' dowiadujemy, do marszafka nę póipleJ samolot Mac Donalda. prze

Oaswi1skiego zgłosiły się delegacje c. j to odpada możliwość Jakoby zbiornik 
K. W. P. P . S. oraz nowoutw.irlonej , benzyny tego samolotu miał ulec eksplo 
cia '" n ~j frakcj; rewolucy;n'.!i P.P.S. w ce I ził. Dyre!itor an~Ie:skieJ prywatnej fio~y 
lu ;;a~iągnięcia jego opinji. I nat>nwietrzneJ sir Sefton Branker uwa-

Marszafek Dasz;yński oo.mówił przy- 1 ża, że .Mac Donald zmuszony był dolą-
foc..ia obu dcle~acj~ . dowania aa wvbrzeiu norweskim. 

meblowania znaleziono dwa mauzery. 
Amundsena „Latham'', doszli rzeczo- jeden karabin, pokaźny_ zapas amunicji 
znawcy do przekonania, że Amundsen karabin maszynowy. Przeznaczenie 
musiał ulec katastrofie Jeszcze przed tych dodatkowych części „umeblowa· 
przybyciem· do Wysp · Niedzwlcdzich, nia" nie jest jeszcze dotychczas znane. 
gdyż zbiornik zawierał Jedynie 600 n- Zbadane przez rzeczoznawców części : 
trów benzyny a „Latham'1 zużywał 300 materjały, jakie były użyte do budowli, 

wykazują wiele braków, np. zaprawa 
litrów benzyny na godzinę lotu. Wspo- mularska tak była przyrządzona, że 
mniane zapiski na aluminjoweJ ścianie wcale nie chciała się trzymać cegieł. 
zbiornika pochodzą Jeszcze z czasów, Na skutek tego wyjaśnienia został wła 
poprzedzaj~cycb nies~częśt~wy lot j ściciel domu Pro~eni _i ~rzedsiębiorc1 

Amunc!sena i nie są zap1s'<sm1, któreby1· budowlany Toscam uw;ęz1eni i p. rzeK. a· 
mogły rozświetlić tajemnicę zaginięcia zani sędziemu śledczemu do dyspozy
Amundsena, zawier2.ią one jedynie bła- cji, dotychczas odgrzebano 14 .zabitł'ch 
he notatki monterów„ - - . . 
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W mrokach tajemniczej zbrodni. 
W drugim dniU zeznawali: oiciec · 
zamordowanego, komisarz policli 
i świadek zagadkowego mordu. 

(Od specjalnego korespondenta „Expressu".) 
Drugi dzień rozpraw sądowych w N OC zo rozv , I -.. Skąd tu są plamy krwi? I wiono powszechnie o samobójstwie. 

fssen przyniósł caty szereg sensacyj-, · ... • Hussman odparł natychmiast: . rlussina11 ucl.wycił się tej myśli i rzekł: 
nych szczegółów, które wprawdzie nie · Po chwili świadek cią~nie dalej.„ . - To od kota... · - Tak, tak. on przed dwoma Jaty 
zdołały rozwiązać tajemniczej zagadki - Po1.nałem dos odźwiernl.!go eau, Przew.: Jak on sie zachowywał groz7t, że popełni samcbóistwo. 
mo. rdcrstwa, lecz b,Ołd~-co· bądź rzuciły rea. Wstakm, otworzyłem okno i za- przy tern pytaniu?:. . I Oskarż~ny pros. i o glos i wyjaśnia: 
snop J~skrawego sw1atla na oonurą pytałem: . .$w. Był zupełnie SP?koJ11y. - To me prawda! Tak nie po-wie-
zbrodmę. - Czy wie pan kto tam leży? Przew.: Czy konusari kazar mu działem! świadek sam podsunął mi te 

Listy z więzien~a. 
Bauer odparł na to: zdjąć buty? słowń! •• 
- Nie wiem ... Jakiś obcy!... $w.: Tak. Hussman rzekł wówczas Obrorica: Czy oskarżony nie wsp·y 
Po chwili po:rna!cm i:rłos dr. L11tra. do mnie: •. Podejrzewają. że ja to uczy- minał świadkowi że Daube był tego 

Na wstę_pi~ prz:wodniczący odczy- który wzywał mnie. bym zeszedł na niłem ... Ale pnn ml ufa. prawC:a, panie w;eczoru n·ezw:/kle wesoły? 
~ał _ resztę hs.to~, p1sany·~lt przez askar dół. Znowu zapytakm: Daube? •• ". Odpowiedziałem mu: •• Tak, Sw.: Nie, nie mówil tego. 

Alarm". 
~on.eJ.ro w w1ęz1en_m. W Jednym z tyc.h. - Czy zna pan zamordowJnego? Karolu, ufam ci" ••• Wycją)!nął do mnie 
hstow Hussman pisze do swego kolegi: I .....,.. Nie! - odpowicd~ial dr. Luter. rękę i r~ekł: „Dzię:wję panu i będę 21 
_ - „Albo Ja zwarJował1>m, albo cały l 1brałcm sie i zs1:edL:·m na dól. ~ta- panu wdzięczny za to przez całe iycte•. " · 
świat dostał pomieszania zmys'ów. neliśmy obydwaj przy trupie Byto tak I Przew.: Czy wt~dy nie m!ał pan Przew.: Proszę opowiadać dalej._ 
Wszystko to wydaje mi się snem. Tył- ciemno. że nic jeszcze nie r.iogkm roz- żadnych podejrze1i?.„ św.: Poszedłem z ł lussmanem Jo 
ko żeby moje nerwy wszystko to wy- poznać W międzyczasie przybyła po-1 św.: Nie. wteclv jeszc~e ojc nie 

1 
jego domu. Zwróc:lem s.e tloi1 z pyta· 

trzymały". I Jicja. Zwróciłem się do komisarza z za- przypuszc·rnfem.„ Doplzro potem pew- 1-niem dlaczego on akurat podszedł do re„ 
W innym liście pisze: !1wtani~·m co ten trup na !10bie nosi i ne szc7:egóły. dotyczące.fiussmana, wyjlefonu. gdy dzwoniono? .•• Dlaczego n!e 
- „Nie wierzę w wyro!i: skazujący. nad1ylifem się nad nim. W tej chwili dały mi się pod·~jrane... podszedl jego ojczym? •.• ł1ussma.n .>d· 

Nie chciałbym Jednak, żeby urnie unie· dotknriJcm ręką palta i wyczułem o~w-1 Obrońca adw. Schnei'1cr: Czy to parł na to, że m ał owej nocy roz\V1ił
winiono z braku dowodów. Pragnę zu· ne miejsce. g-dz!e była d '.iura. Pa'to były podejrzenia intuicyjne. czy też o- nie11ie i trzykrotn:e wychodził do ul.>;ka· 
pełnej rehabilitacji". · 1 mego syna bvło wła ·'nie w tern miejscu parte na faktac"11 j. np. ZJ.!Ub!cnie noża' cji, wskutek czego -

• Na tern przewodniczący kończy od- przed duraw:one wskukk ukąszenia lub znalczłcnie śladów krwi? I n.ie sp::ił 
czyt~wan~e l~st~w i przystępuje do prze przez psa. Po tern. . , I Prze:v.: . i:an.ie obro1ico. nie chod~i, a ojczym jego spaL. \V pokoju j~go zr.~· 
slucl11wa111a swiadkow. pornatem, ze to mó' syn. tu o \vrnosk1 sw1adka. Wcz o to. co \\".!e ! la łem teczkę, a w tetczce futerał ud 

~w:auck powtórnie wyb~1cha ofa- w tej sprawie ... Uchylam to pytanie.. noża ... Na pytanie moje .• gdzie jcsa n6.i.? oj ci ee zamorc'owanego czcm. Po U~flOkojL'niu się ciągnie dakj: Obroi!ca: Czy spotykał się pan po- - Hussman podszedł do biurka i poka· 

ł Zawotatcm do żony: tern z o~karżonym? mi kalendarz z nap.:scin: p acze... - To łfelmut!... Sw.: Tak... .._ „21. Alarm„. 
Pierwszy zeznaje \i\'y.ir:-ata przez okno i zapytała: Oł;r.: CLy podawał mu pan rcke?... Dodał przytem. ie owego dnia zak„a· 

oJclec znmordowanci:?o - rektor Daube - t;.:f'!?.„ Sw.:- Owszem ... Ale f!dY ktoś podaje dli s:ę do og-rodu zlodz'cje, a 011 ich ~o· 
Gdy wchodzi na salę wśród public.z.iw- - l'\1~! - odparłem. rękę i odwraca jednoczcś11ie gtowę, to n:t :! nożem w ręku i fl6ż zg-11bil. Zdz:wi· 
~ci powstaje wielkie poruszenie. P. J • f • ł " s . ę tei nazywa „podanie reki„." l Io. mnie og-romni~, ie Iiussm~n na tych· 
Daube wolnym krokiem zbliża się do ,, a 1es.em WIO en. · m ast po zadanm tego pvtama pods~eJł 
'-śtołtf ~ędziow~ki~go, na którym .leżą Córka mo:a wybiC'g-f.ft na schody z I Cz\ ŻJY ~a llObó. st wo?. do biurka. ! ~ycl~itnaf kalendau.„ To 
s:t..czątl~1 ubrania 1c~o syna. Na widok krzykiem. Co się f,f)L'm sta•o nie pa- Tn : • , • ~. bardzo dt.t\\ u,e W} glądalo ••• 
szezi;pow marynarki miGtam. _ Gdv się obnd :Hem. ujuał:::m l, l\ast_ęvn. c zcznaJe ko!n.sarz. pohc]l • • _ . • :-
p. Daube dostaje ncrWOWCl?O ataku przed sobq Karola Hussm~na. 1slcdcze; Klm~el_mcler. ktory. p.crwszv ra,em11czv zbro:lnrarz~-

t woźny 1>odsuwa mu szybko krz~slo.. _ Jak to się mogło stać? ... _ zapy- ~rzybył na m;cJsce wypadku 1 rozpoc ~ąl „, t . . kt 0 . 1 : t.L. 
Cicho powstarza słowa przystę)!i 1 r I sl<>dztwo. P~S ępme zezm\JC re or ce'Se. i< '!" 

po ~lc:bokicm westchnieniu zaczyna ta rH go. 1 ł· p„zcw.: Co panu w;adomo w tej TY .rmcszka w lym samym domu gd~e 
Ol)OWiadać. j u\~~~~afec~::\~a:,cm z tt0lmut"m do spraw:.:-? j panstwo LhL~be. . . 

Przc,vodnlczący· Zwracam panu u- d - z 1. • ·· · - · ·1 Pro I św· O r.-od7inie S·cj 7awez,vano mnie Przow.: I roszę powiedzieć co św·ad· • omu. ,atrz\·ma 1smy st~ na ro~\. ". : . . . k · I t ,. „ : ? wagę, że musi . pan. za~lano\\'ać nad si km g-o. żt~bv mnie od pro wad 1.ił. Od- 'telcf~n _czn1e na nuc_Js_ce zbrod111. 13ył owi w. a{ o~H>_ ,.~ cJ sp. aw'.c · ··, . 
swem wzruszeniem 1 zeznawać tylko , d ·r · Pr s'tc>m g-o żebv u I tam JUZ dr. Luter 1 o.~c,·ec zamordowauc:;· J św .. Słysz„. km .w n?q; · '' ota~ a o 
prawdę.„ Proszę opowiedzieć jak w ~~i~ ~~tał,~N\~· chci~ł 1i -sam ~·rócif do Ig-o. Początkowo sądziłem. że pomoc. Pote~n krzyki un~.lkły. WyJrla· 
byto owej nocy... I domu Ja '"St"m wini"n to moja wina .• , zaszedł wyp~del< samobójstwa. I Iem. przez okno. \V mro~ach nocy 

Swta<lck: Zbudziły mnie ze snu ja- 1 Z~prtat~m *go có7, to 111 a znac7 yć. Wskazywała na to rana na szy: - typo· u1rzałcm !~klegoś męzcZl1Zne. kt(try 
kieś przerażliwe krzyki. Nic br km jed · dlac~erro on jest ~in i en? .. Hussman od-, we ciec:e samobójców od lewej ł;u pra· ~wukrot~e kl~k~ł n.a cbo~nl~u-•. 
na.k z tego p~wodu _prze_rażony, a_lbo- powicd,7lal: . I wej ~tr~t11e. Dowicdzla!c·'TI sie. ie dwaj I Mys~alem. ze to Jak:ś P .1ak .. : as.~piue 
wiem w okolicy. "UllC mieszkam. lda- - no ~o "'" odp"O"\\'ad· n~rn.„ . przyJac·e1e oclprnwadzali raube1t12: Hus- n .cznaJomy roditósl kotn.('rl !lalta 
rzaj;:i się czę~to w nocy awant~ry. Pott'm stali~my rasem na wcran- 1 srnan i La~s. Uclakm .s·ę natv.·chm'ast clo 

1 

i SZ)'bkłf!l krok.em ~ząt. się 0<1_daf~~ 
Przew.: Czy raz tylko ktos krzy- dz ie Zwróciłem U\YU\tę. że J<-omisarz I Lahsa ktory ze~na'. ze tlu~sman o1pro· odwraca.ą..- się oo chwilę 1 SJ>Oglądauic: 

czai? . poli~ii ~ie sp11.;:-c~a zef1 o'(a Wr"s 7 d" wari al rm o~tatn 1 • Ody wrc'-„lt~111 i:a · na ciemn~ okna„.. , . 
Sw.: Słyszałem, krzyki _dwa razy. komisarz. z wrócll sic tloi1 z P~ taakm: i miejsce z.bordni, tlussman ~uż byt M6- Gdy ~r~es~cdl obok latarrn widz ałe?t 

Zap~rtalcm żonę. ktora go_uz111a. Odoo- \ · wyraz11;e Jego postać, lecz twa~zy.me 
wiedziała mi. że mo"'lcm dojrzeć... Byt to wysoh s.l'lV 

· pół do czwarte)- m„żczvzna. N'e zwróciłem na t'O uw:i~i ł 

.stuchai. to on krzvczał! .. " 
.Przew.: W jaki sposób żona pań

ska ustaliła godzinę? 
. św.: Przy }ej łóżku stał budzik ze 

śwkc:\o'm cyferblatem. Zwróciła się 
do n111ie z pytaniem. czy Helmut jcs.t 
już w domu. Odparłem. że nie. wiem. 
Wstatcm. udałem się do pokoJu Hel
muta i v.-rt'ldkm z wiadomością. ie sro 
je~P~cze ni<:rna. żona moja o~romnie się 
zaniepokoiła i rzekła: 

„sruchai. to on krzyczał !„. 
\Vlrinalem przez okno. ale nic nie mo
l!km z.obal..!zyć. Potożykm si.; z powro 
tcm cło lóżka i nadsłuchiwałem. Po pe
wnym czasie dostrze~łcm w lustrze 

odbicle światła z ulicy, 
jak~<.lyby przejechał rower z latarką. 
Za ok11cm rozległ się głos: „Tu ktoś 
lci~y"„. 

W tern miejscu p. Daubc urywa. 

• 

rnłriżvłem s1e do ł6ika. Bvla 1a d ie
"ęć czwarta. Potem dopiero clnwied da· 
łcm s·e. ie Dauhe został zamordowanv.

Obrotica: Czy dawno zna pan łius
sman'a ? ... 

~.w.: Tak.„ 
1 Obrońca: Proszę p.owled zleć ':.zy 

wtedy, ~dv widział pan owego nieznaio· 
mego oddalaiąi;ego s'ę od 111ieisca z.b~.l· 
dni. czv wnadlo oanu na myśl, że to mo· 
że hvć Htissman?.„ · . 

~"·ł~dek (po namvśle) Nie ••• 
Po zeznaniach tego św'adka przewoc 

dn:czący zamyka posiedzenie do jutra. 
H. LIPSKI. 

SZKOŁA .TANCA· 
W L;n ńsl<ie<TO G~AND HOTEi. 

• , •T-au :, uth1 1) 
Grupv popularne (na warunkach ulttowvchl, 

Dla kółek prywętnych. wojskowyc"i. urzędników. 
nauezycielst"Ya i młodzieży speeia!ne uslępęłwa, Łzy &·~iskają .mu g-ardło .. Wybucha. pła- 1 cz.cm. Na sali poruszcmc. Uskarzony , 

spuszcza głowę. 
\Villa rektora Daubego i mieJsce prze<! wmą 1xl gdzfe doko,nane 

ga<lkOWl' mu i'dl!fSt\VO. zostało za-11:}„..-ceeesfl@(ł 

~ ..a 
. 1 

SPLENDID· &··~~Moulin Ro~ge'~rnt~n~~ttIA 

) 
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MUtWWWIDW t .. ?»4 .; 4 ; Qi A as „. 
Potączenie PPS. frelicji z NP .-lewcą? 

SensacyJny wywiad „Expressu" z wybitnym przywódcą NPR.-lewiey. 

o co chodzi p. min. IYłoraczewskiemu i grupie posła Jaworowskiego.
[tlyśl ·o zorgan~zowaniu stronn:ctwa sociałistów narodowych.

\' Riedy doirze~ą . szerokie plany? . 
-· 

\V odpowiedzi otrzymaliśmy nastęJ du Marszałka Piłsudskiego. \V pienvsz ·a więc tego ugrupowania, które naJbat 
OstatnTc dni są nlrsfyctianle bogate pujące wysokie sensacyjne informacje ej łinji chodzi tu o posłów: Zarębę i dziej odpowiada programowi i nastro-

w ~ypadki polityczne na terenie ro- - Byłem w Warszawie przcd- klłk Niedziałkowskiego oraz o sen. Dorotę jom NPRmlcwicy. Ruch robotniczy poi 
botmczym. W związku z rozłamem w , dz· · . • 1 1 ł Kl ń k k. · k · · • d I ł b M 
P. P. s., utworzeniem nowego ugru- u go · ma.mi rozmaw a cm 

1 
0
8 

spr~A uszy s ą. s 1 musi s upac ssę om a oso y arsz 
i rt ś ód J r tó wach politycznych z posłam ławluc _ Czy rozwafone są już sprawy Piłsudskiego, a wszystko co jest pozat 

powan a P
1
° 1 ycznc~o kw r 5

1
°dc a 15 ś m i Jaworskim. Styuację poUtycr;na w ,... • • em nie stoi w należyty sposób na stra• 

w. wreszc e w zw1ąz u z w a omo:- ·p p S • • J k b d · poł~czenia PP~-frakcji rewolucy1nc1 z . 
1 i ktA d t 1 j ż 'I: " • • • traktttlC s:ę a o ar zo powa NPR-lewi"cą~. ży utrzymania interesów niepodległośc: 

c am , urc o no owa u „ ... xpress • R h f k J " t ł 
t 1 ł i PPS f k zną. uc „ ra cy ny zos a zapoczą- i demo!<ratyczncgo państwa polskie-

01.ewcn ~a ncimi P~iRcln u. ;ak - tkowany przez mi11. Moraczewskiego, - Tylko w tco„j'. Prakt~czni~ 0 •• t go. Bardzo ch~tnic przystąpimy do kat 
·c 1 rewo ucy ne z • cwacą, re 1 c który idzie na · grubą stawkę. t. j. S'JO· em jest jeszcze ~b~t wcześme mowie, dego ugrupowania, które obok lntere-
fa nasza zwróciła się do Jednego z wy- d 1 •1 • ł ; PP'"". bo P. rzedtem mus.• się.wszystko wykry sów czysto prolctarJackich uzna polity 
bitnych działaczy robotniczych z łona ,wo owan ~ przetst etmda wł ca CJt. ~ ce I ć Od d k 

em usumpca sam ą e emcn ow wy sta •zo.wa • zy_ła Je .113 na nowo czny postulat spoółpracy z obecnym 
lewicy NPR z prośbą o wy1·aśnicnia! . • . „ . . . • 

1 
t r h k tj" I ra1me uprawrn1ących opozyc1ę zas:tdn· kwcst1a utworzcma partJi I rządem i z rządem każdym przez A1ar 

pewnyc 1 wą P iwyc wcs 1
• iczą i bezwzgt~dną w stosunku do rz~„ NARODOWYCH SOCJALISTÓ\V, szałlrn stworzonym. 

www •• 41 SWMlll H$##łi IK&WtwWWf'' *WB*SM.~AGii&M%Jiilii!!2Ui&J4Ei tłCCJQIJ.P.u:;amsNJU[ 2&Z a !Wili&& a 

:Podstępny Ta·jemnfca alkowy małżeńskiej P. P., S. !rakcia 
młodzieniec wykryta przez męża, który ••. nfe wyiechał. · rewo ~ u~y1na . 
uił Jwał zniewolić b!edną tworzy s·,,. w Łodz• 

Jak l\rawtec inkasował dłuQ:? "'t • 
iierotę. ._,. Łódź, 20 pat<łziemi:ka.. 

Łódź 20 października. Lódź, 20 pazdziernilca. · pociąg powrócil do domu, isatał .tonę w Jak dowiauje się „Express„ w najbllł 
p·ż . ' d k aJ k ' ,{o W łódzlci~h sierach kupieckich wiel- ,sytuacji zupełnie niedwuznacznej.. szych dniach w mieszkaniu prywatnem 

--'· fK nyM' J:1etzBed . k aw kdaie5 I kie poruszenie wywołała sprawa rozwo- Amantem okazał się krawiec łódzk.i jedne1o z miejscowych działaczy społec:a 
JJV'Ao ·-~ ic a at u . zi.a. 8 zaipu W}' dO'wa państwa S. Pan S. jest wła.ścieJem · p. A. R, który nie o<l:zna<:za się byinaj nych ma odbyć się zebranie osób sympa 
nęcl~a«a obdar a dziewczyna. kl 1 t · • t ś · · · · · · h · • h k" -•-= l't . . . . I & epu ga an eryjnego, p.rocz e·;lo za po mnie1 pocrąig~.Jącą pow1erzc ow.rmśc1ą. tyzu1ącyc z ieru.wuem po i ycznym 

Bu<lzia1~ był sam w domu 1 zam1ierzał siada od ni.edawna kamieni:cę. żon.a je·~o - ;'anie S. - n iech się pan me de·- pos. Jaworwskiego celem utworzenia aa 
(id udać Slę na spoczynek. ł uchodzi za jedną z przystojniejszych nie- nerwuie - oświadczył on osfopi.ałemu gruncie łódzkim grupy PPS. frakcji rewo 

- C~o c:hcesz? - epyta •, , wiast łódzkich . Jej str°'e, zwracały zaw małżonkowi - to je~t sprawa czysto ku- lucy!nej. 
-: 1'11e~h ~ę.pan nad~mną ~1luJe. Ca· sze powszechną uwagę . Dopiero tern.> p i.ocka. Pań~ika żona była mi winna 1000 Nie można przytem m6wi6 o rqzł ... 

ły dzi.e~!lic ru.e 1a~amzkz~n7 nu.. jednak o•kazało się, iiź pan S. który byf złotych . Wystawiła weks.le i żadneg-0 nie mie w łódzkiej PPS., gdyż do l~o naJ-
- ie masz nues anta znany .z-e skąp.siwa, nie wiedzia·ł z jaikkh wy!kuipiła w termin.ie. Chciałem si,ę z tą prawd-0podobniej nie dojdzie (vide wy• 
-:-- Jestem sierotĄ. OpieklliD mn:i.e WJ' iród.eł jego małżonka czerpie środki na 

1 
sprawą 'zwróci.C do pana, ale ona mnie j wiad z 1?· prez. Zi~ęckim w dzisiejs~ei. 

T'ZUcił z domu. . stroi~. . · błaigała wprast na lrolanaoh, bym tego „Repubhce''), natonuast do przystępie-
- Więc Z06tań u mnie. Pan S. me zastnawiał się nawet nad : nie zro<bił, bo pan bardzo nie lu·bi płacić nia szykuje si ęszereg ludzi, którzy jut 
Dziewczyna. zjadła resztki ko1aqi.. o- tą sprawą. . . iei długów. Zaproponowałem jej wowc.zas oddacna nie należą do partji, a kiedyś by 

tr-zała si.ę przy piecu i ośmielooa dohro - Je~eli mnie nie prosi o pi-enią.dz.e . skreślenie ca.Je.go długu za_ no, więc pan li w jej szerettach jeszcze w czasach 
ci<\ Budziaka rzekła doń: to chyba otrzymuje je od ·rodziny więc. ooa się na to z.godziła_ przedwojennych. 

- A możebym ja tu mogła przenoco· po oo mam tę sprawę wogóle poruszać? 

1 
Pan S. zachował zupełny s.poikóL Gdv. - ----

wać? - rozumował. krawiec o.puśd~ sypialnię, .po !uótkiej ro2 p• tk• 
- Zostań. Gyd pewnego wieczO'TU, maiąc zamiar mowi.e z roną której przebie;l nie j~t ·O I 
Gdy dziewczyna ufo.tyla się w kącie wyjechać do Warszawy, spóini.ł się na '. zminy uzyStkał jej zgodę na rozwl>cl 

~łodrieniec zgasil światło.. „ o komisarzu rządowym 
w magistracie łódzkim. W'króke sąsiedzi, mieszkający w tym 

samym kurylarzu zostali .zaadarmuwJ.nt K· ocłi-anka · bez serca 
1>rzeraźliwem1 krz)'kam.i: - · . ' Lódź, 20 paźichiernika. 

- Ratuicie! Ratui<:ieł W związku ze slre~.kieun w mag16lr..,. 
Gyd d<>stali się do o<>koju Bu&daka pobiła pra WOW i tą małżonkę swego amanta. , cie łódzkim . i piotr>ko~ikim , o-r~z pogłos 

%ostali go w niedwuznacznei sytuacji. • • • . . --~- . . ? P . • . I !kami o za.m:erz.onem m1anowan1u przez 
~v1 li . kl. B ..1, __ • ka Lodź, 20 pazdziemilka.. l brUJK mme wyrzucisz. rzeC1iez rue mam rz"·d komisarza rządowe•,{o <lo Piotrkowa 
'Wezwano po cię, ora u~1a aresz- ·1. • • b ' · · · 1 ·~ 6 

towałci . W dwa lata po ślwbie Jain Studzi.eń-sik~ I niu\?'go procz cie ie 1 rue mogę pr.aicowac rozeszła si ęwczora.j w kołach zai:ntereso 
· Znalazł się on przed sądem os.karto- ro>botni:k fabryczny zamie·s~kały przy uli bo iesleMm .cho. ra. . _,_ , . wanych pagłoslka, iiż komisarz rządowY 

K'J ' · ki · · · d ł · · · - ozesz m1esz;Kac razem z nam1 · b d · t ,_„ · L • dź , ny 0 z.ni.e·wa!-enie. Sprawę rozważan-:> ·cy 1 ms .ego, osw1a czy .swe1 ron:e , I . ·, · imianowa1ny ę zie atKL.e 1 na o • 
przy drzwi.ach zamkniętych. Sąd skazał że mu się .znudz1;ła i .wob~c tego pra:gnie Mme. to rue. i;>rzeszrk,a.dza. . • , Jalk dow~aduie się. „Express" pog!oe 

k · · · teraz zanueszkac z 1akąs młodą cl.ziew- Nie•sz.cz.ęsliwa kooiela nie ma1ąc mne 

1

.ka ta na razie pozbawiona 1est ws. zellkich 
go na ro wi.ęz1ema. · - · 1 ł · k · 

ilfl!N'J t - czyną. · go Nwyis71atr, poz<Mi a <la .wł n;uedsZ\ a!1"uh.W podstaw i wkofach rządowych nie mó-

Yil NOT&Sll: 
A&Po~„~~~ 

Samobójstwa. 
Wczoraj w mieszkaniu przy ulicy Bednar

skiej 28 targnęła się na iycie. wypijając więk-· I 
szą dozę esencji octowej, 28-letnia Janina · 
Adamczewska. Wezwane pogotowie w stanie 
groźn:;m przcwiozlą desperatkę do szpitala w · 
Radni:usz-.zu. I 

Przy~zyna rozpaczliwe10 kroku - brak ' 
środków do życia. 

Przvg-n:ecionv przez bec1k' 
w· podwórzu domu przy ulicy Wólczańskiej 

nr. 27 zo!>t ał prz .~ gnieciony przez beczki 4,qet 
ni tra):arz Józef Szled1ter, zamicszkaly przy, 
ulicy Mlynars'<iej 9. lJoznał on ciężkich obra
żeń .::iclcsnvch. Wezwano doń pogotowie, które 
w stanic dcżkim przewlozlo go do domu. 

U 1adł<i z wozów. 
•Przy zbiegu ulic Cei:lelnia.nej I Zachodniej I 

spadł z wozu 35-letni woźnica Waltnty tluga]
ny. mieszkaniec Pabjan!c, który doznc:1ł cież- · 
kicl1 potłuczeń. Wezwane pogotowi" przewio- t 
zło go do zbiorni miejskiej. 

- Przed domem przy ulicy Nowo-Pańskiej 
nr. 3 ;;padł z wozu 15-letni syn strażaka Roch 
\\' ;.'1hlcwski (Kątna.~). Pog?towie po '.J.d~iele- 1 ni.U oomocy lekarskieJ przewiozło go uo nomu, 

- Janiku z.lituj się, co ja z:robię? - . aza1u ~. sprowa zi a si , ę 0 ruc: a • wi się o nominaicj.i łód.z.kiego komisarza., 
wybetkotała przerażona kobieta - Na leri~ Bu1kosmska. Młoda dz:ewczy'?a r~z I co oczywi.ś'?e musiałoby . hyć. ~wiąza.ne 

Dl\J DAR DW 
bDlał 01\MITI\ 
v:u~an , liibsnn 

stworzyli genjalne kreacje 

w filmie 

KOBIET I\ 
na 

torturach. 

poczę~a desl?etyczne. rządy, znę~aJ~ SJ~ z rozwlą:zamern rady mieisk1ei1 i rozpliSI 
na.cl biedną zoną, ktora bała SJę p1s:nąc niem nowych wyborów 

. słówko, by nie stracić dachu nad f!lową. ~ ' W4Pfiillt MN 
j Gdy po ro•ku kochanka męża powił!' dzie . 
1 cko Studz:ieńisika znlU.SZo·na d<> czuwania 
' przy ni.em po całych noca<:h. Studziński 
' ni.e usłyszał ni.gdy z jej ust żadnei skal"gi. 

„Kto n:e p;ie-.. ' " won ze sa11 •.• Ostatnio, gdy maJtretowana kobi.eta za
l padła na z;dTowiu, nie mog~a już podofać 
·pracy. Bukositńslka coraz częściej skarży- Łódź, 20 pazdzi.erniika.. 

1 la się przed kochankiem, że „powinna Do redaikcji naszej zgłosili się dwa1 pa 
' zmienić słnżącę''. .nowie, którzy oświadczyli co następtllje: 
I W czo.rai rozegrała się tra:gicma sce- _ Przed k ilku d:niami, chcąc spo•żyć 
na. kolację wstąpiliśmy do restauracji „Man 
I Studzińska opadaią<= ze si.ł, oświadcz)' teufel'• i zajęhśmy dwuos{)ho·w7 i,;to.Jiik. 
ła swej „pani". że nie Iroże przynieść Po chwiJi podszedł do nas kelner, u któ-

1

, wody z podwórza. rego za.mówiliśmy kolację bez aJ.!koh olu, 
Bukosińs·ka po<biła ią za nieposłuszeń lecz kelner nalegał koniecznie, ażebyś-

1 stwa tak dotfl<liwi.e, że do nieszczęsnej my zamówili również „ coś do picia", a 
kobiety musiano wezwać pomoc lekar~ gdy zaprze·czyliśmy kategorycz:nie , żąda· 

1 

ska· !ą!. !!!.''!!!!!!!!:'!!!!!!!!!!!!!!!~!!~!!'.!!!!. jąc kolacji bez a!koh<J·lu, odmówił w dość 
~ M nie~rzeczny sposób podania potraw i u 

I żądal o;pus~czeni.a sali. 
•• • Bó!ka. f 

Wczoraj na uTi·-v Traugutta. Z6-letnl bezro- I Jest. to incy~ent oburzający, przypUd 
1 botny Franciszek Leszcz} ński (Składowa 13) · ~zamy. Jednak, z,e. z~stał on w~ołan)' 
1 po pijanemu posprzeczał sie z jakimś nieznajo-1bez wiedzy własc1c1ela lokalu, ktory po-i mym. który ugn<lzll 11:0 butelka w głowę Ran- winien spra"1ę tę zbadać i pouczyć oclpo 

I 
nego zabrano do 7 komlsarJatu. dokąd wcz- wiednio swe~o ~racownika.. 
wano pogotowie, które udzieliło n:u1 Qomocy 
lekarskiej, 
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frzy fakty. 
Odzie to było - nie pam)ętam... Na Placu 

Wolności albo na Wodnym Rynku - dokładnie 
sobie nie przypominam •. " 

Tłum robotników I robotni<:. Na wm:lesłc
ni11 stoi Jakieś podejrzane indywiduum I praw i 
robotnikom morały : 

- Towarzysze i towarzyszki!.. Robotnicy 
f robotnice!- Ludzie, pracujący w Pocie czoła, 
rąk i nóg!_ Do czego dążymy, czego pragnie
my?!- Oto - marzeniem naszem fest zaprowa 
dzenie nowego porządku! Musimy zmienić 

świat!.„ Stworzymy nowy świat,~ w którym nie 
wolno będzie pallć ani pić alkoholu, w ktl>rym 
panować będzie ład l porządek! .„ A czy teraz· 
istnieje gdzlekolwfok takie miejsce na zieml?-

W tej chwili odzywa się jaldś głos z tłumu: 
- A ino!- W taklem miejscu siedziałem nic 

dawno sześć miesięcy!.„ 

** * Wchodzę wczoraj do sklepu I proszę o kilo : 
&roszek. 

- Ile kosztuie? - pytam. 

w 

Pogrzeb ofiar katastrofy w Pradze„ 

fragment z pogrzebu 41 ofiar ka tastr<>fy budowlane) w Pradz~ 
"'# A 

- Złotóweczkę ••. - bnmi odpowiedt. o . „ • 
Wyjmuję portfel l wroczam sprzedawcizyni ' : d z .: e I n I e 

banknot 20-~ł_o!owy. Otrzymuję 19 zł. resz~. j ~i.. li 
Przy wyisc1u zwraca mą uwagę Plik :;licz- Od d . J • ł 

za pół-czarnej-
nycb bananów. zne n!e za us ugę ••• 

- Ile ~osztuie banan? - .pyŁam.. . bodą płacili goście kawiarni ani . 
- Złotoweczk~.~ - brzuu odpowredi. "i 

-

- Proszę mi dać iedną Mtukę ... -- odp~· j Sprawa zarobJ,Ó\\'. kelncrskk:h zda· 'µotratko,,·ar przychy1nie powyższe ~Y-
Nładam i płacę złotówke z tych pieniędzy, kto-

1 

wata sit; .być jui od lat zatatw· , ną, tym· stąp : cnie, wobęc czego ceny w cukier 
re prz~ chwilą ~rzymałem !ako resz~ę.. czasem - w obecnych chwil ach P O\\'" niach warszawskich ule?"ną pnia~ie, ,a 

- - Niestety, me mogę tef złotówcczki nr:i.y - ~'.zcdrncj . ho zatal:zająccj cora z szcTS!.'.! kelnerzy warszawscy dol1czac maJą ov 
i ąć - odpowiada sprzedawc~Y11 i ze .slodknn kręgi walki o materjalnq popnnvc; by tu dzielnic należny im procen t za usług~. 
uśmiechem. - Ta złotówka 1est bowiem fat- l- równici. ta kwestja \\ ::suwa się czr..; · O zmia1J1ach tych dowiedzieli się wta 
szy\".a·- U nas trzeba. proszę pana, dobne I śdowo na powiicr:icl111ic;. śc :ciele tódzk1ich kawiarń i cukierni -
uwazać.- Asumpt cl.i 11ic.1 da li [vrn r;i zem l!le r ów'lllez ... ;;. .) . . 

. . "'_ . . . . · pracub:orcy. lr..:z pracodawcy. Miano\\ri- ,,11ie w cte-mię bict" . 
Rzecz . dzie1~ si~ w kime... Nie _na ekranie, I cie : warszawscy wfa~ci c ielc zakłc':.dów I to też przebąkują oni już o poczyn.ie.nm 

lecz na wido~m. . , . . kaw:arnianych i cukic1•niczych \Vystąp i - p9dobnych kroków na nasz~ grunoie. 
Po pierwszym akcie wbrew zwycza1ow1 robi 1 li do lrnmisariatu rzad u o odd zielen ie rw> 'Yobec tego 11ależy się Slpodziewać. 

się nap;le widno. centu kcl11crsk;ef;o ·od ceny artykułó•.\·, że rychlo będ ziemy plac i1i w Łodzi -
W tei chwili jaka.~ dama z 15-go n.edu od- l>odawanych w c ukierniach. motywując ocldzic1nie za póh:.zaruej, oddzi2lnie za 

' wraca się i mówi do jegomościa, sicdqcego to żądanie opłacaniem przez '1k:h pod:i. ~-, usługę , . . . 
z tyłu~le roLumicm. dlaczego pan muie lasb:mał ku obn•towego r6wnicż od tego pro· ~Vszystk r) drn7cie ... 

• d b ł 1 ? ~entu. R. 
w szy1ę. g Y Y 

0 c emno. - Komisa riat rządt~ na m. Warszawę 
- Jeżeli mam być szczery, to powiem pani, 

te teraz przy świetle ja tego też nic rofumiem .. 
- odparł spokojnie iegomość. rowarzystwo .. ubezp~eczuń 

wwcwu • 

Stypendjum imienia Kazimierza 
Kamińskiego. 

Ministerstwo wyznań religijnych 
oś·wiecenia publicznego, pragm~c uczcić 
pamieć znakomitego arty~ty ś. p. Kazi
mierza Kamińskiego, ustanowifo z fun„ 
auszów stypendjalnych departamentu 
sztuki, jedno stypendjum jego imienia, 
które nadawane będzie uczniowi, lub tl
czenicy oddziału dramatycznego państ
wowego konserwatorjum muzyczn e;.ro 
w Warszawie. 
Wysokość stypendjum wynosi 300 zl. 

miesięcznie. 

Teatr Granowskiego również 
wymyka się z Rosj1. 

Wiadomo już, że wielcy aktorzy er 
raz reżyserzy rosyjscy, nawet całe ze· 
spoly, wyjeżdżają chętnie z Rosji i -
nie powracają tam więcej_ 

Bawiący już od dłuższego czasu w 
Berlinie zespól moskiewskiego akademi 
ckiego teatru po~ .reżyserją Gronow
skiego zwrócil się niedawno do rządu 
sowieckiego z prośbą o pozwolenie na 
dalsze rozjazdy gościnne, motywuiąc 
prośbę złym stanem finansowYtn. O
czywiście - w Moskwie zorjentowano 
się, że jest to tylko pretekst, że chodzi 
tu jedynie o to, iż trupie nie kwapi się, 
bynajmniej, z powrotem do Bolszewji. 

To też ludowY komisarz oświaty, 
Łunaczarski, wyslal do Berlina sekre
tarza departamentu dla spraw teatral
nych, p. L. Bołotnika. celem zbadania 
położenia finansowego tego teatru. Na 
podstawie wyników tej kontroli odpo
wiednie inst;incje w Moskwie podejm~ 
uchwałę. w sprawie ewentualnego wY
jazdu zespołu teatru akademickiego do 
Ameryki._ 

Takich to sposobów imają się arlyścf 
rosyjscy, by wymknąć sie na iaknajdlu
żcj z pod opieki rządu bolszewickiego_ 

Jubileusz Z. A. D.-u. 
· \V grudniu r. b. związek autorów 

dramatycznych polskich będzie obcho
dził dziesięciolecie swego istnienia. 

Związek czyni przygotowania do olr 
chodu, którego terenem będą teatry war 
sza wskie. 

"f Jillcr :' Tu ruuiJtr ! .. 
SOBOTA, 20-go PAŻDZIERNIKA. 

Ood z. t .!.l}ll-12.10 - Sygnał czasu, hejnał z 
\\ "icży M~irjac:dej w Krakowie, komunika: lot-
1iczo • 111etcorologiczny. l.?.l0-13.3iJ -- 1 rans-
11i•. ja konkursu orkiestr woisko~ych . 15.00-
l.~.:?OO - Komunikat) • meterolog1czny, gospo
J r ·z,· i 11;:;.dprt'''~ram. 15.:?0--15.45 -- Przerwa. 
l5.4i · lli.rfl -· Nadprog1~m1 i komunikatv. 16.00 
- 16.55 Y,'nllccrt z płyt giamofonowycil. Gra
moi011 i ulyt•· ze sktadu Rudzkiego (Marsza!
ko.wska 1-lh i 87) . L Czajkowski: •·uita ,.Dzia
dek do orzc;hów". 2. Czajkowski: Serenada 
,.Don J 1!~n·' .. 3. Muzyka lekka. 16.55-17 10 -
l'r1en\J. 17.35 18.00 - „z dzit.:iów przeżyć na 
rod'I" - wygłosi prof. Iienryk Mościcki. 18.00-

TEATR MIEJSKI. 
..K$1ĘŻNICZJ{A TURANDO'P 

dana będzie dziś o godz. 3 ł pól po południu Pl 
Pohc,ja w San Franciisko stwierdziła, I Ubezpieczeni muszą natomiast zoibo- raz bezwzględnie ostatni na przedstii.wie'1lu po. 

że w mieście tero itSbnieje specija.tlne to- wiązać się, że w razie udałyoh włamań 10 pofudniowem. 
dl wł t · g ł Ceny najniższe. warzystwo ubezpieczeń a amywa- iproc01I1 ow swe o upu przezna.cza na ce- „ZAK.LĘTA ŻAB~ I JAŚ CHWAT-

czy. le towarzystw~. . . . , . . ukaże się po raz ostatni jutro, Ł j. w niedzielo. 

d!a.„ zawodowych włamywaczy. 

Jeżeli ,je.den z ubezpieczonych w cz· Przy UJbez.p1eczienm swę kandydaci mu o godi:;. 12 w polusfnie. 
si e „pra,,cy" wpadnjc w ręce władz, wó, r A wvkazać, że są azwod~wymi z.łodzi":· C~y D;iJ~iższe. at dz! t\ kasi 
czas T orwarzystwo Ulbezpieczeniowe roz ja.mi łuib ~--łamywaczam1 bandytami, . :ęuety dziś przez c Y e w e zama-
p oqyna swoją działalność. . I wzg.lędnie p~seramli. . . . wian. ,.PROCES MARJI DUGAN„ 

Aresztowany przestępca otrzyinu1e . Dyletanet, uprawlal)l\!cy rz~nuosło zło Sensacyj11y, pasjonujący ,,Proces" B. Veile-
pi·en.i~ze na dobry wikt. Towarzystw'() dziejSkie po amerykańsku 1. dorywczo I ra grany_ p~dzie d:iś wieczorem, jutro, oraz w 
ap~aca C?d;v~ikata i utrzymuje ponadto rojni .~ją prawa do .tkorz~tama ~ doh.~o- środę naibhzszą wieczorem. 
dzm(( więzma. &1e1stw teigo osobliwego ube~eczerua. . TEATR KAMERALNY. 

19. 111 Progr;1111 dla dzieci. Transmisja z Kra-
kowa. 19 no- 19 20 --- l~ozmaitości. Wystęn p. 
\, r. \I .illcr:i . 19.30-19.55 „Radjokronika" -
W\ ~!osi dr. M.at jan Stępowski. 2lU0-2?.00 -
i\1;Pcerl \1·ic1..1oruy. Operetka „Bohaterowie' • 
~trawsn. Podo:as przerwy kQncenu biuletyn 
. Me·.sai:-;l r f'nlnnais·' w hzyku fraucuskim. -

, >_1,,1 2? i1.1 l\omun:kat lotniczo - meteorolo
<'i.:'il ·. :?·'.05 22.2() --· Kurnun;katy Polskiej 
/\-::. 111.i1 Tr C9:raficznej (PAT). 22.20-::!2.30 -
l(un1u, i:..J.t>: policyjny, spor!nwy, oraL nad-
1 r 1.r.ii11 :':? .. 30--23.30 - Transmisja muzyki ta-
11crz11ci /. dancingu „Oaza'· Orkiestra „Oaza
B; nd" · pod kierunkiem Wactawa Roszkowskie
!':"- 1. !'. :\1arhush: Tylko jedna Putzi - fox. 2. 
~;,,,,. l o pe z: 1 ivcry Stable - blue~. 3. A. 
(" 1,1 _ Pr:i!l111; Twoi<', być - ła11go. 4. tI. Zozi: 

POrtłNIK KROWY. 
fierwszą krową. :ttóra doczel.kała &ę 

pomnika, jest krowa należą-ca do fermy 
mlecznej w SeaJ.tle w Stanie Waszyng
ton . 

Taika prodU!ktywiność, przewyższają
ca znacznie mo·żd.iwości przecięhny<::h 
krów, musiała być odznaczona. 

Właścidele tej n:iezwykłei mlekodaj
n ej k rowy wznieśli ~ej pomnik, którego 

ordsłonięcie odlbyło się w U1bie1głym tygo
dini11. 

Na wspaniałym cOłkole z n.apisem., sła 
wią<::ym zalety niezwykłed krowy, wz.:n<>
si się Rię.knie rzeźibiooa w kamieniu po
stać zwierzęcia, przyczem artysta ze 
speojalną staranoością. wymodelował . o~
romne wymion.a.. 

P ERLY W SMIETNIKU. 
Hi;::-! llninr: fox . .'\. \V. Kallo: T:v, tylko Ty 
hJ"I: · . 6 P. Rn<,e, Tilzer: Just An łiour Of Lo
' e f,·.- .. ·i. R. \Vicdoeft: Saxophon -- fox- . 
s. l . P, ·11.i..:l. Shrrman: A Sivcn Dream - fox . 
ri \\. 1 >ri>i.;Jdsriu: Bo:o.1011. to. J. Ycllen, Agert· 
~Il'~ I( slow. - fox. 11. M. /\~er: Siacln.i Pan. 
I' I •-:.:·~ d"r: 1-·o"!Yott. 

Killkuaetni śynek murarza KOniigs.-
meyera w miejscowości w Sankt Wolf
gain1g w Austtji z:nalazł w śmietniku kol
ję z pe.rei, którą oddał matce. Kobieta 
S<\!d:ziła w pierwszej chwiJi, że to roza
niec, ale po blirźlszem zbadani.u okazało 
się, że to sznur prawdziwych pereł wiel-

Dyżurv a ptPI{. kiej w~ości. . . 
··, · • • . ct. ·uru·· opt·ki' M Li·oca 1-ul Koł~ ę t.ę ~u>htła zoina peWttlego fabry-' , , . \\ nm'. vz i~ " t - • k . F lk kt . b .. .!.ł- s--'·t ,' ,-,r 1}- .... wska 39:;), .E Millt·a !Piotrkowska 46), _anta p am "ran , . ora awm.a. w ~ 

\\ 'tro~zl·ow~kicgo (Kon. la~1I·) ;;owska 15). A.

1

1 \Y!olf~ang n a w aika,qaoh. 
l· nrlrna:11 (· ;r;iichuana 64). Ii. Ni ewie rowsk1e- Wł . . . _ 1~ . ~ 1: - :..1. • •.,, ~1.. • 
':li) IA!ehandro11 ska J/.), S . .Jankit:lcwicza {St. a s ; :cieuus.a ~too11i l Z111a_1u;UJe & "' uuecmie 
[\ynek 9). (h) w pod.rozy# 

Po powrocie koija będzie jej zwr61Co
na. 

Znalazca otrzyma oczywiście na.J.eż
ną mu ustawową n~rodę. 

•••••••••••••••••••••••••••••••• 

~r. me~. Jan Polak 
choroby wewnętrzne 
Przyjmuje od g. 11-ej do 1-ej 

Ąndrzeja 43 Tel. 64-21 

Dzl.ś. jutro i do środy wieczorem włącznie 
~wieżo wystawiona komedJa buduarowa „Simo
na" z Ireną Qrywiliską, Niemirzapką, Krotkem 
i Kijowskim w rolach głównych. 

Jutro, w niedzielę, o godz. 5 po południu na 
przedstawieniu Po cenach zniżonych ukaże się 
•. Romans patJa kasjer.a" (zamiast zapowiedzia· 
nego „Powrotu do grzechu" 

T..EATR POPULARNY, 
G. Zapolskiej „Matka Szwarcenkopf", która 

na P.oPrzednich przedstawieniach ust<J.lita sob1e 
powodzenie, graną będzie dziś i jutro po dw~ 
razy, t. j. o godz. 4.30 i 8 30 wiecz. 

TEATR W SALI OEYERA 
(Piotrkowska 295) 

Dziś premiera krotochwili „Porwanie Sab!· 
nek" . w doskonałej obsadzie pod reżyserią p 
Mieczyńskiego. „Porwanie Sabinek" grane b<;
dzle również w niedzielę o godz. 4.30 po poi. 
8.30 wiecz. 

PRZEDSTAWIENIE DZIECI ..,... DLA .DZIECI. 
Pod powyższym tytułem odbędzie się w sa li 

Filharmonji w niedzielę, dnia 21 b. m. o god:dnie 
4 po poł. przedstawieµie w wykonap.iu uczn' ów 
i uczenie szkoły F. Kacenelson-Nachumow. Ode
grana będzie przeróbka baśni scenicznej Or-Ota 
w 8 obrazach p. t. „Zaczarowany królewicz". Na 
treść przedstawienia złożą się tańce zbiorowi!! 
i solowe dzieci. Specjąlnie wyróżnią si~ nastę • 
pujące ta1$ce: „Bolet zaczarowanej róży" z ud~ia
łem 30 dzieci, muzyka Kettelbey'a, „Na perskim 
rynku", „Lalka", pantomina taneczna w 3 czę
ściach: 1) śmięrć lalki, 2} PoJ!rzeb lalki, 3) Nowa 
lalka, muzyka Czajkowskfogo, oraz „Potpouń 
krakowiaków". 
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Oatatnle 2 dni I Potęiny dramat miłosny z życia Wschodu p. t. 

C6RKASZEI W roli głównej uwodzi..::idska i 
i demoniczniP zmysło,\a Bebe 

Daniels Richard Arleu 
i William Powell. Bebe Daniels jako córka Wschodu, upaja, czaruje i oszałamia. 

P•czllłek se an sów od 4.30, w soboty. niedziele i święta od godz. 12 w poł. Orkiestra. symfoniczna pod kierunkiem p. R. KA "TORA 

C.APITOL I Dziś I dni 
nastt;pnych I CZLOWIEK EZ s 

• 
i 

(ZEMSTA LOSU) - Potężny dramat w 12 aktach . 
Róg Zawadzkiej i Zachodniej. 

Dziś i jutro 1-3, 50 gr. i 1 zł. 
W rolach gł.: BERrtARD GOETZKE, Walter Rilla, Anita Dorrisv 

Film największego formatu w kt6rym tragiczna rzeczywistość i chorohliwc urojenia oplatają się w nieEamowi.ty dramn , 

Dzlł I dni następnychl 
monumentalny film " 

• W!!W't ;a:;~7J.OU''!§!im:m:i 

" Potężny dramat w-g noweli Feliksa Risenberga Reżyserja Allan Dwana. 
w rolach głównych: r..~n llJr..E n~Q!HiillU i urocza VJ?fi'r~1, v·~LLI 
~-piękny. słynny 1!:.11.S\iUIHI. U lii!iUlYlll i pikantna .t I) l ił , 

Wielka orkiestra symfoniczna pod dyrekcją TEODORA RYDERA. ---
Poczlltek o godzinie 4-ej po poł„ w soboty i niedziele o godzinie 12-e j ;-;;:ł 

ostatniego seansu o godzinie 10-ej wiecz, 
Ceny miejsc na I-s.zy seans od 1 zł. W soboty i niedziele od !!odz, 12-3 po poł. 

wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 
flllm1111111„„1111wt11111"m1•asE,esllE!m1"W111„llliittm.a„„„„mmim„„„„„m.!!l„1111111B111m111lil!lm'!llllllliBl!IB!ftMB:i~111la!~N:Zi~ ml.'M;~w+111:wa!Z.m1 all!B!llllf.iB~~l.lllB:IBlm:El111EBZ&i![i'fl~Efl11milE:Jllil!a!ZJ111Em 

Przekleństwo piękności Trup kobiety w kufrze 
Skargą rozwodowa „Miss Pittsburgh''· zaadresowany do burmistrza Bordea ux. 

Pre:mi)<>.wana w 1-. 1926 pięikn0<ść Pitt-:; lecz tyil'ko uśmiechał się imnicznie. W Na poktadz'e francuskie.go parowca' jąq eh dowodów, zalamat s1~ wyznal 
burga, l zw. „Mi!Ss Pi.U.sburgh" pani The·l końcu jednak oświadczył, że od .każdego pasażerskiego „Massi!ia" wykryto st rn- 1 ca!<\ prawdę. 
ma Will.1iams, za.miieszkują'Ca ostatnio „amatora", któryby zechciał uwolnić go szliwą zbrod ni ę. Pewien oficer, znajdają-1 vV kufrze umieścił zwloki swej żonv 
wru ze swym mężem w Gree:niśbur,g ·od żooy nie ty1ko nie weźmie żadnej za-. cy s!ę na sta tku zwróci ł uwagę na kufer którą zamordował, poniewai RO zdra: 
wniosła skargę rozwodową. płaty, a.Je przeciwnie, gotów jest ponieść nadany do Bordeaux, i pon i eważ wydc-.ł dza?a i chiała go porzucić. 

Zaiwezwana do sędziego dla umcty- kC\Szta biletu ko'lejowego za nią cho·ciaż- mu się podejrzanym, kazał kufer otwo- I JJ;·azylijczyk w szale zaz.droś~i na-
W<>wania. swej skargi ipre:ingowana pię'k- by na Alaskę, gdyż pożycie z ,.,Miiss Pjtts · :-:yć . j padt w nocy nieszczęsną i za.dusił. 
ność otw:iiadczyła., że n.ikt nie m&że jej burgh'' noisi w sobie cechy p.ielldel:nych . W Kufr lt.: z11ajdO\\ aty się /.\Vtoki kc- Ofiara brazyl'.jskiego Otella bj la 
miusić do wspólnego pożycia z; cz:łowi-e t<>rtur. · , · b1ece bez ~dowy, zaszyte stara11 n.e w fra11cuzką i pochodziła z Bordeaux. Mor· 
kiem, który stale ją :z.aniOObują.c robi iei Dostała ooa ikręćka na pun'kcie swej płótno . Kufer zaadresowany był do Bur· derca wpadl wtedy na dziwacznv po
scooy zazdrości za ikaixle niew.iinne „per- piękności i żąda od męża wysyłania jet l mistrza w Bordeaux. myst wysłania z\vlok, którym uciąi gf rl· 
skie oko". Mo~aiby ~u to jeszcze ~.a: na każ;dy ~bywaiący się w Stanach kon I Na. tychmiast zawia::knnior_w władze l wę. w kufrze do Bordeaux i zaadr~so· 
czyć! g~yby .me ohęc odsprze~ 1ei !kurs pięlmooc~. . portowe .\\.: Santos, gdz e kuter iiadano I wat tę makab!·yczną przesylkę do tai,1 
przyiaaelow.i. za marne dwa tysiące do- Wynurze.111a meszczęśliiwe.go męZa ~ oraz pollcJę francuską w Bordcau.•:. tejszego burmistrza. 
!arow. . działały na ,,Mnss Pittsburgh" :irytuńąco Śledztwo doprowadziłv w krótkim l Morderca nie okazal naJiżejszej skrn· 

Obecny przy zemani.aicb. mąż ma sikie Cofnęła skargę rozwodową i zapowiedzia czasie do zupełnego wyj~n:enia mor- chy i opowiadał o swoim czynie z catym 
rowaoe doń zaipytani.e sędziego, czy pra ła męrow.i., że nie opuści g·o aż do śmier- derstwa. cynizmem. 
wdl\ j~t wszystko oo zezna.fe czciigodina ci. · Sprawcą zbrodni 1 jest brazylijczyk, - Zamordowałbym ją jeszeze raz 
ma.łżomkay początkowo nie odpowiadał Jose Tistose, który z początku usilował gdyby zmartwychwstała!„ - oświad· cxxxxxxxxxxxxxxx xxxxxxxxx xxxxx· opierać się , ale pod ciężarem r•rzygniata- czyt. 
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Dziś tań~zy Marietta 
LUNA ale nie dziś 

dopiero za kilka dni 

Monumentalny filin polski p. t. 

,,SZA E 
wkrótce w Cirand-Kinie. 

taden sposób nie zgodzę się zostać ich 

1 

wach. Nucili jakąś pieś11 żałobne{ - tak 
zakonnicą? Będą trzymali mnie w zam cicho, że ledwo Zosia dosfysze6 mogla 
knięciu dopóki nie ul egnę? Gdyby oj- choć otworzy la okno. 
ciec Grzegorz przyszed!, byłby mi z Niesamowity ten pochód zniknął po 
pewnością dal jakieś wyjaśnienia, a tak chwili w ciemnościach nocnych. Dzie
- bij się z niespokojnemi myślami... wczyna wytę~yła wzr;)k. chc<tc zoha-

Do uszu dziewczyny dobiegł nagle I czyć. dokąd mnisi idą. nic jednak do 
odgłos kroków, rozlegających się na strzec nie mogla. 

· dz iedzińcu. Kilka osób chodziło "' olno, Na dziedzińou znów zapaHo•vala 
miarow o tak, jak się chodzi w procesji. 1ducha, niezmącona niczem cisza. Zosi;;i 
albo jak za pogrz ebem. odeszła od okna i stanęła bezradnie po 

. Zaciekawiona podb iegła do okna i środk_u izby. powie_ki kleiły si~ jej do 
. wyjrzała na dziedziniec. W idok jaki uj- snu, Jed~a}c i;i1~, chciała - z me~ytłu· 

15) 
rzała. był rzeczywiście niezwykły. maczoneJ Jak1e3s obawy - zasnąc. 

Słowa Praksedy i ten dzhvny po· 
Oarncką aż poderwafo z miejsca. A sem. - Co to za krzyki? Jakże tak 

więc ten dobry, łagodny ojciec Orze- można? 
rorz, ten jej wybawca i opiekun, wcłą- - Proszę zawołać tu ojca Grzego-
rnął ją podstępnie do klasztoru, z któ- rza ... 
rego niema już powrotu do świata, do - Zawołam, zawołam... Ale krzy-
ludzi? Nie pytał jej, czy się zgadza zo- czeć tak nie trzeba, bo niema o co .. 
stać · zakonnicą, czy chce zerwać z ży- Drzwi zamknęły się za Praksedą i 
ciem, rodziną i najbliższymi, lecz po- Zosia została znowu sama. Poczęta so
prostu - jak dziecko _..: zaprowadził, bie zdawać sprawę z niezbyt miłej sy
nłe dając jej możności stanowienia o tuacji, w jaką się wplątała. Liczyła je
sobie. dynie na to, że zdoła przekonać ojca 

W jakim celu to uczynił? Czy z po- Orzeirorza o bezskuteczności werbowa 
budek gorliwości misjonarskiej, czy też nia zakonnic przy pomocy siły. 
z innych ukrytych powodów? Nie ·,sta Wprost uwierzyć nie · może, by ten 
nowczo tu nie pozostanie wśród tych łagodny mnich użył względem niej pod 
nawpół obłąkanych sekciarzy, otuma- stępu. Stara zakonnica nabajdurzyła 
nionych przez jakiegoś tajemniczego oj głupstw, chcąc widocznie na swój spo-
ca Grzegorza. sób skaptować ją dla sekty. 

C<> ta stara Prakseda wygadywała Zocha wstała z pryczy i poczęła 
.za banaluki o przekleństwie światła i o przechadzać się po izbie wiełkiemi kro 
błogosławionych ciemnościach nocy. kami, czekając z niecierpliwością na 

- Nie zostanę, słyszy siostra? - przyjście ojca Grzegorza. Mijały Jed-
rzekła dziewczyna do wychodzącej sio nak minuty za minutami, a mnich nie ~. -~ 
stry. - Proszę mnie w tej chwili wy- przychodził. I 
puścić.. . Znów podeszła. do drzwt. próbując W srebrnym bl.ask~. kstężyca p.osu-

Stara przystanęła w miejscu. -zask~ je otwo~zyć, ale b~zskutecznie. ~ w}ę~ I wał . się w g!ąb dz1 ed~mca ko_r~wod .P~ 
czona widać. ostrym to. nem no.w1-ł pilnują Ję) - to me ulega. wątphw?sc1. stac1 w hab1ta.ch. Byh to mms1. Mieli 
cjuszki. · . · . · - Co oni ze mną zrobią - myslała kaptury nasuq1ęte głęboko na czofa, a 

....- A? - zapytała zdiiwionym do-. gorączkowo dziewczyna ...,,,, .leżeli ja .w ręce pochowane w obszernych ręka-

chód zawodzących mnichów uczyniły 
na niej silne wrażenie. Wolałaby sto
kroć bardziej być teraz w towarzy
stwie Próchnicwskiego, aniżeli tu w te; 
męczącej niepewności. 

Usiad!a na ławce i opada gJowi; <' 
dłonie. Podniecona wyobraźnia znóv. 
poczęła tworzyć koszmarne wizje. 
Dziewczyna usilnie walczyła z obez· 
władniającą sennością, ale 11erwy, osia 
bionc niezwyldemi przeżyciami, odm<l 
v.iły postuszei1stwa. Zas1wl.1. 

Nagle zerwała si1; przl:rażona 1c 
snu, z sercem gwałtownie 11uk~eem !'.ii;: 
w piersiach. 

- Co to? Czy sen. CZ:\ stras 7 11a 
okropna rzeczywistość? 

Przetarła zaspane oc~v i cała za. 
mienila się w słuch. <D.c.n.) . 

I 
. ~~:r...,~ 

--;:-=-:bstr~:cji, hemoroidom, zaburzeni :1 
'w żołądku i kiszkach, zastawie w wątrobie i iile
dzionie, bólom krzyża, zaleca się picie naturaln"j 
wody gorzkiej „Franciszka Józefa" kilka ra.:v 
dziennie. Badania lekarskie chorób podb:zu ~la 
stwierdziły, że woda franciszka-.J-.,.:efa d•Ltfa 
zaws.ze pewnie, łagodnie i skutecznie. Żi;\dać w 
a{lteka~h i dro~erjacb.. 
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CASINO • I dni następnycll ! SPLENDID Dziś 

Przepotężny film z za ku?is miłości, przepychu i szaleństw Paryża 

Reżyserja E. A. DUPONTA. Twórcy ,,VARIETE'' 
Rolę gło\vną odtwarza genialna tra ;iczka 

GA .ZECHOWA. 
to obraz ~włata mamłdcł I ułud. gdzie u~mfech 
i pł<.1cz pudały sobie bratmc dłome. to tragnł

ja kobiety. do której raz jeszcze, w jesieni 
jej życia. uśmiechnęła się wielka mi

łość i grzeszna namiętność • 

. Od godz. lZ do 3 ceny wszystkich miejsc 50 gr. 1 zł . 

Dl 

~liewn~ I lu~u 
mJL.edt e 

wkrótce 

ODEON 

r 

• li • 

~or~!~~~y~~~!j~~!~l~!ma ~ ~laiier 
ZawadzKa I. oz1e1na N!! 9. 

Crynna od 8 rano do 9 w'ecz6r, po wrócił 
W niedziele i święta od 9-2 PP• fel N!i .!8-\ł!i. 

Leczenie chorób: Chorobv skórne 
Wener31czn~e:t>, moczoplclowycl wener• r7.ne 1 mo 

1 skórn~ch. czuJJ1Ciowe. 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper. Przy1muje 
(onsultacje z neurologiem i urologiem. od 8-10 ' on 5-8 

Gabinet światło-leczniczy. Leczenie lam,_ 
Kwarcową 

Kosmetyka lekarska. Qddlldna pocze-
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. kaln1a llla l'ań. 

Porada 3 złote. Dla r;: ;~1.3-s , 

Dz ś 1 dni nastt;pnychl Potęine arcydzieło filmowe: • ====- W rolach fł6wnycbs ===:=-

• Lya Plarya i Be o Lyon 
• Na"tępny proeraru .SZEIK F AZii:::' ,,Tańczacy Wiedeń'' 

sm ,. Rh 
ga ee •• 

M. Or6 iii fRlf ~kB ~f ll'.Vlil 
ul. Zle,on Nt ti 

Telefon 4~·49 '"Ylmuie "" le:z
Chor. skorne aicy P•ZY ul. i>iou. 

, wener1rc-o kowill111 2;;14 

otwiera nowy kurs d. 29 pażdziernika 1928 r i>·
2
zykm 

7 
"~ :.7lil'11 ·dzt~~;e ;,1"c~od1o 

dla ..-. ń ł Panów. 1 - -.. •cL 

Kmof„la pnyfmufo npt„ od 9-12 I od 14-20 I OR. M&l>. •• 

Al. Kościutzki 68, tel ii.go :]11 P~l~K Kn~:~ę;~:11~c~o-. • Ił li t• zarobi~ kasc!y 

I 
Chot. wewn•tnne łalw1' prac1' w don111 

U'.X AGA I Kun obefmufr. teorię. f.%5 fazd na aa· An'lirzera 4J Na odpow1edt zał11 
praktykę warsztatow,, oraz li mochodach te!eloa 64-:U. czyć znaczek leca 

~c~0ro~!i:b •• tiSStiX" i ,BUICK"' ,. Prayjmuje od IM i.!:m:~~i:CJ~~ia .l,n; 
------·dawnictwo Ha dlo- ' 

NĄ SEZOrt ZIMOWY! I 
F.leganckie palta dam~ke w wielkim wyborze i według 
najnowszych fasonów poleca •• spłdty -•e•lłi~Zno 

I ty9vdniowe 

Leknz-Dentnła r:iec~:~n:~ 51~uc. 
J I\ KUB Q huwie. firan Id. 

R Dl[ ND~ D r.
1 
m·~·:,;~~~·,ab::~:~ 

.Magazyn Wykwintnej Konfekcji Damskiej 

Z. CaLIKSMArt, Ci1ówna I. 

xxxxxxxxxxxxxxxxxx• 

U lłULllU ta1110 .l\redyl" Na-
i inne, suknie trikotinowe i l p. Piotrkowska 79 wrot IS. 1-e pięlro 

przy muje do reperacti. ma brama) • front. ------
ul. 8-go lerDnla 78, Ili piętro. Al. Kościuszki 2'.Z lft:RSZ SZAIULf. 
Tanio. bo w prvwatneru mieukaniu I p„ front Wl~Z. ŁóUt, Ałt:Ja 

DR. MED. tel. 61"24• I-go Maja 41. Zgu-

K I
• ------ bilem wojskowlł 1nger Dr. m.ed. Or . • med. Lekarz~n2at1sta książeczki;. 21) 

::~:~~,:.·r~r.:. Lub mz ~1Jt~~m1 8. Markui- .~~;!;:.;:~:::~ 
sów - leczenie Ceg1ełnl11nA 43 te:elon 63-22. cli muzyki na fort„ 

t~~z~~rc~;a.2 1e1. 41-s2. Choroby •k6m• Ng~haUmOm!I ~~:~:~i.~~~rty pod 

Antyseptycznie powrócił i weneryczne e1.1r- 11 HJ nu 
Tel • .lZ·ZS. Specialista chorób .tro~erapia. pOWrO· ciła polr'z~bni monterzy 

SpreparOW80C POWROCIL. skórnych,wenervcz- Przflmu1e od. 8-10 Biuro Elektro-

d 
Godziny przyleć· nych i moczopłcio- 1 od ~8 wtecL tlotrllowska 51 tecl1niczne raczka 

rza owo wypróbowąne od 1.30-2.Jll dla wych. Naśw1ellan1e tel 21-23. I Ric ter. Przeiazd 9 

LE"ZN'CA I Doktór • OllR" jedyna istniejąca niedo- Pań. od .b-8 ~la 1ampą kwarcow4- ur. med. Gd . ~ 3 7 

'1a Ił w ł" J, fł ści<Yniona marka ŚW alOIVI Panów W nleJzie- Pnvimuie od f l 1J • 0 
z. pny•e - ZAGUllIO~E zo-

łekarzy specJallstó"":' . I gahlne-t dentY· o nOWV~nl Ił o le i.~~~~ oc1 g. 8 du lU ra110 J. ~w~ow~u laU 'e~t~~ ~~~a~i:n~~slc, ~ 
sty ... zny przy Uornym l~ynku I I od 5-8 \\'. j Cyklika. na zlece--

Piotrkowska Z94. tel. 22-89 Em Q K A Z J A 
1

1 Dla paó od 3-S. Cr or · skórne, Wr• I nie J. Rafalowh.:za, 

(przy przystanku tramw pahJanic- [enielniana 25 oddzielna poczck ne•)'CJne' pk.e>W<! po Z. IW. riłatne: 
kich) przYJIIIUJe ..:hory...:h w .;huro-j il • Ur. med. hDSIHIJDOISU IZ. mo1ldew11defo z stycznia 29. r:· z 
ba...:h w~z) „rl<.kb spe...:Jalnoścl od g Telefon 26-87 p HE L LE R „. Tel. S"SZ k 1 .... luter;o 29 r. N1mc.l-

d I . rzv KDn~tAHiY~o·u K'[J JZ o#" oa1erwa OqUD!lszc weksle uni"-
llJ rano o 7-C I PU po ~.tczepknie Soeciallsta c'to ulicy I n li I Przy1mujc od 9-1 udziela lek- ważniam i ostrze-
ospy, analiz... (mo.:zu. kalu. Krwi. rób skór...~ch 6 d ń I d u 

plwocm etd operacje. opatrunki. wener~unvch: r g Cl a „kle Cnorobv skórne uolUór 0 t>-8. la pań C1i gr1 forte• g:-im _Przed nabY· 

Porada 3 zlote LO~~:::o•:,r;_p~ a . - - 'pw,;;,·;Óc;if~ m.tauun~VHki l)I• o: •• :a:o~"ych pjano~e1. lc1em ich. 21 

W!zyty na mieście. Przyjmuje od godz. A. PRZYBYCIN A Nawrot 2 n Ceny 1ecm1t \VS[bOdJ:a 1l t9n.ł~f~E1;u~?~10-
Zablcgl i operacje od umowy Kąpiele 8- ~o. 1~-2. i 4-8 i mofoa dnstać ohrazA11r reczno ma'o- pn:yimuie do 10 ra Chorob» •kórne I wód osobisty oraz 

świetlne ('\ja ś wtetlania lampa kw ar· 
0
w1

niedz. 1 święta 9-1 duty wybór • lJ U li ' no i od 1-2, od wen•r„c&ne I I POTRZł!llNł! ty!- poświadczenie re· 
. . a pań od 4- 5 I lk" d d h 4-8 moc;&Oplciowe vnro· RY kl k l l 19"-" 

oową Roentgen. Elektryzaqa Z.;by dd . 1 k I waaycb w~ze 1ego · n~ter na ogo nyc . u mes e, o ru ynowane Jcstrac t rocz. uu 

utuczne, korony złote, platynowej 0 ue n~i~ocze a-

1 
rodzaju - I ł warunkach dla pan >••te. od Gdańslta 42. da111.~kie. obuwie sprzedawc:i:)"a1c do wyd w Łodzi. 21 

l mosty I 4 5 d 1 ć od ~wetr y oa w)•pla- skl~pu cukrów li 
W ni d I I I Ś • t d. d " tylko oo 2 zł tygojn owo specb. opóra-1 dla niezamo.>taylb 8go30~ 10p3ri0y ęl-2 40i' tę. Piotrkuw:.ka 37. czekolady. Oforty 

e z e e wie a o go :z c. DO P l . wa o raz w cenl' lcc&nłc . . • • lll I I .J(utynowane·• 18 
i 8-9 w. w. p. I ... , + 



Rvchferówna 
i Stólarow 
mistrzan1i Łódzk. Lawn
Tennis l(lubu. 

Imprezy sportowe 1"iędzypanstwuw) 
mecz bokserski 

w '7bd
1 
niu dzlsled.Jszym I J~lrLzejszym. . . . _ Polsl<a-Szwec„ia 3:2, 

e.; · iżaiąca się zima afe się sportow- a - KS. z~tały w MtałnieJ chwWi od- · 
com silnie we znaki.. to też urzą•a się u łożone na dzień 18 Hsto-pada. . _Artur Seid eł (Łódź) 
nas coraz mniej imprez sportO'\vych, a KOSZ:YKóWKA. .,_ J · I • 1 · 

w ubiegłym tygodniu zako~crone zo·nawct piłkarze . za W}'iątkiem spotkań mi Dziś w SO'botę dalszy ciąg !'OZ'!rywek przecny asi..a ęzwyc1ęs wa 
stały defi.nitywni.e rozgrywki tenni..5owe strzowskich nie urządzają ża.dnycli im- · o mi<Strrostwo PoLski. Boi&ko DOK. Po- W dni·u on·e . d • d. t • 

· t t t•d_._. L T t ,_. h t k -J· g-.J 1 . _, .J . g aJszym ra !OS ac1e 
O IDlS rzos WO O Z<K!e<!JO aWll - en- prez OWarzy&KlC • czą e zaWvuOW 0 UUZ, -eJ pop01Uwn1U. SZWCdzkie z S toki { J\-l t r o••t 
~s Kluibu. '\ff sin·gl.u pań .do finału dos~ły . . PILKA NOżNA. Udział ~ dzisiejszych grach biarą: Alb- borgu, Malmo iz Sun~a~~i pr~}~tl~sł;:; 
siostry ~· 1 K. RJJChterowne. ZwyC1ę- J tro j. dzi I . b . k l Wo- rolwenci, YMCA.. oraz pokazy zawodó-:W 1 dosną dla nas wi<>'ć ·. k i 
stwo odmo<Sła K. Rychter6wna 6:4, 6:2, dn . u nde . .e ~·a· oi;s 0 pSrłzy u__.;_. M. ,Tryumf - Polonia, przerwane w dniu stwle i ·c· .... s , 0 pię nem zwyc ę-
6:2. W silll.glu panów zmierzyli się bracia eJ 0 go z. 9-e1 ieg - owa1'~t. 1 w-;zora.jszym wskutek deszcz.u. Będą to . • P ęs iar~y po.skich . nad szwcdz
Stolarow, przyczem zwycięstwo 3.6, 6:2, strzostwo Kl. B . .fDe>grywaca tO mmuto- spotlkania o 4. 5 i 6 mieiisce. Jutro w nie„ kiemi w. "1.alm~ w ~tosunku 3:2. 
10 8 odniósł mistrz Pols•ki p. Maks S.tola w~. O godz. 11 WKS. - GMS. Zawody 0 ,dzielę Hnały zawodów o mistrz<>stwo Pol Po 1 n1ezasł.uzone1 przegranej W Ko
row. Fi.nały OO.bywały się na kortach le- mistrzootwo klasy A. ski. Do fi:na.łu przechodzą Czama Trzy- penhauze, .b~K~e~zy. pol~_cy rekrutują• 
nis.owych w Helenowie. Rozgrywkami o Boi..5-ko DOK. o godz. 3-ei ipopofudn1.u nastka z Poznania, Vai>sovia oraz zwy;. c~ ~i1rze sla~t·~0w ; ł.odzianini Seidl~ 
mi.strzo<Slwo Lawn- Tennis Klubu za-1LKS. - Czarni. Me-cz o mistrzostwo Ll-

1 

dęz.ca zawodów Tryumf - Polo'Illia I o me~ 1 w Pt n .z.as uzi°'ty „ s~ c
1
es nba 

kończony został ostatecznie sezon tenni~ gi. (Warszawa}. Poezątek zawodów o godz. wyso. 0 pos awt?nym w "w!.ec e o-
sowy w Lodzi. Zawody o mistrzostwo k'asy A. Turyś 10 przed południem. . ksersldm za~vodml{ami SzwecJI • 
.... m 9 = I*'* 1p •fti!4' •mar ' 1 mr1M » ·mw +&&!lf!WW Kolos l(up;:rn znokautował w dnrJ?łcm 

starciu dos!rnnałego Evine· Borga: Gór
ny odniósł ZW}'cięstwo punktowe nad 

Sensacyjne klęski drużyn , łódzkich 
w turnieiu piłki koszykowej o mistrzostwo Polski. 

fijenternem. . 
Seidel ostatecznie przechynt szalt 

zwycięstwa na korzyść Polski wysoka 
wygraną pun'.dową nad Lunderndem. 

Pyka i Wi~czorek wprawdzie ZWY• 
cięst w nfo odnieśii, ale też i wstydu nie 

7;apowi.edziane o~ kil:Jt~ dni spotkania I TRYUMP - POLONJA (\VARSZ.) c:~z.ca _dojdzie ?o finatu. który odb~~z.e ~~o~~\~1~~~~rz;i~~~~:; zacJ:t~n:::: 
0 1!,11slrzostwo P<_>lsiki w .piłce kos~yko- Mecz ten przerwany zostal przez sę- się J~ttio na bo.sku. D. O. K. o godz.me sona, drugi - do Anderberga. 
we·1 ro~poczęły się w dnm wczoraJszym cl • 17 . t . . k t i ' 10-cJ prted południem. . , ** 

6 d t ei'i na bo:isku DOK. I nego po rnmu oweJ grze. ws u e' u- p . . * 
o „o z. - , . . • lewneg-o deszczu, prz stan:e . 8:3 dla . , o!rnna~e dr~z~ny wal~zy~ belą . Z\';'YCięstwa pięściarzy polskich w 

Do rozg~~k zi1łos1ły się. na:stępu1ą-, T fu y ~zis <?. 4, 5 1 Crte mtCJSCc w ogolneJ klasy-

1 

oJczyznic Arne Borga i Widego nabie-
ee zespoły pliki ko.szykowe.p Czama \ rYUlll · I f1kac11. rają specjalnego doniosrego znaczenia. 
Trz.ynastka z Poznani.a, Val"Sovia i. Po- . Doko~cze~;~ ~e~o spotkania odbe1z:e M'mo deszczu zebrało się na wc-,;oraj Dla sportowej Łodz.i jed~ak z~vycięstwó 
ło11J1a z Warszawy, oraz. Ab.solwenc11, Y. się w dniu dz1sieJszym, prz.yczem zwy· , szych przedbojach przeszło 200 osób. l młodego Artura Se1d!a Jest mctylko ra-
M..C .. ~ i Tryum~ ~ L·o:dzl. • llywe os• 'ff + '+QCAmamwMtMM*W*'Mt'W'WiS w, dosną nowiną, lecz ró"!'nież i niezaprze 

P:erwszy dz1en spot'~<ań przym6,s.ł . . . . . . I czonym clowod::m sumiennej pracy nad 
,„1romne rozczarowrunie Lodzi sportowej · Z "1esm~czk:-ks1ężmczką. TAJE 'li NIP 11 fl f~rr.gQ ROdU''· sobą. sympatycznego „Unionisty". 
która spo.dz:ewala się. że tytuł m'.strza z ks ęż111cz~1 - 11 niszką ..• u 0 .i all 110 ł:c U I.: Artur Seidel wyjechał z Malmo do 
dostan:e się w rę.ce jednej z drużyn lódz- ";męww ;;w; W! _ --ee Szto!dtolmu, następnie Jedzie do Oslo. 

h d "1 --·-·- ·- -*Y+e .--~ ti"''#fi****MeFMR' W*! łM' D t . 'f h d kic , tymczasem wa nz.c;ze na.; .. ep-sze ze j . o c zasu o rzymania szczciro owyc a 
s:>oły pon i-0sły p-0ra·:lki, a t·ym ~a.mym wy, I( 1wch ze spotkar'1 w Kopenhadze i Matmo 
e';min-0wane zostały z da.:.szei konkuren (i ryzys naszecro p:łl<arstwa ograniczymy si~ _jedynie do powyj, 
ej.i. I b sz.ycll wiadomosc1. 

Pozostała feszcze jedna drużyna i na N . • .1 • *:· 
nią wypada w tej c-.hwiJi b. li<:zyć. w każ a ma rg1nes1e na pa-..1u nolownił< ów p ;eu do spor- w dniu wczorajszym redakcJa •• ex ... 
dym raz:e d~ień dzi.s!efszy rozstrzyitnie towclw na sęlzieCJO p CiNilJicha w Łodzi. ~r~ssu Wicczo:nego" otrzym~la od pio 
czy możemy ieszcze hczyc na su.kt.::05 w t) • sc1arzy polskich . przebywaiących na 
spo-rcie, w którym do tej pory Łódź przo ?mut1t1y rozgłos zaczyna sobie zystcI- dla zapalonych zwolcrl!i11k6w tego tub o· 1 tt;>urnee po Szw~cji i J?anji pozdrowie-. 
o-owała. wac w Polsce p.lka nożna. W c;ągu JS" wcgo klubu, są jadem wciskanym n'.e- . nia dla sporto~eJ Łodzi. Karta była da-

Z drużyn zamie;s<:'owych, które w tatnlch paru miesięcy nie było zapew•1e · raz do dusty niezepsutej jesz.cze młodzie : to wana z l1e1Smgborgu 17 b.JlL 
cl'lli·u wczorajszym 01lądaliśmy najlepszą ani jednej n.edzicL, któr aby do kron>k te· tv. 
olk&zała się „Czarna Trzvnastka", ro.z.po- go sportu nie dorzuciła nowych „zr.lo· j \V takich warunkach i okolicinoś
rzącl·za:ąic świetną techniką. . j byc~y" w_ pos:ad ~ob·~:a sę?zi.ego ~r~ez 1 ciach !11ecze p'tki noż~ej z~traca]ą ~ 11a~ 
· z dwóch zes-połów warszawski.eh, pubhcz.,nosc szatm, me muw.ąc JUZ o powoli charakter loJalneJ rywahzac) 

Kulawiak i M:chalski 
znó·w wystęryować będą 
w barwach l<t~ Turystów. Varsovia, wyr6żnia się dobrem :i~ran:em 1 „dro!J.nych" wypadkach - jak wzah::n· 1 sportowej, jak to było przed kliku jesz

i wytrzymało·ści~. Drużyny łódt~ioe nao- ; ne spoi c~kowanl~ s:ę graczy, c;eżkie u· · c1e łaty. Na boisku zalat w :ane są .pora-
gół grały. s~łaibo i grzeszyły braik1em wy-

1 
szkodzenie ciała 1, t._.d . . chunlki klubów i osó. b pod hasłem nie- W dniu wczorajszym o godzinie 7-ei 

trzymałosc1. , . , . Co tu du_żo mow tć: ta~1ego ~yboru i przeb:eranla w środkach. udata się ekspedyc,a Turystów do !--w<;>· 
Wyniki, techniczne pierwszego. dmł: I roznorodnoscl awanu.:r •. Jak boiska. pił- . . I ; _ wa ~a mecz z ttasmoneą. '!". skła?~1e 1 u 

spotkań przedstawiają się nastę;pUJąco: 1 karskie - nie do~tarczaJą wszystkie :11- • Punkty 1 bram.ki ~ m.strzostwie L rystow zaszły w ostatme1 -chw1h doś~ 
ne tere;iy sportowe ~azcm :w~1ete. . gi, cz~ kl~s:y .sta~ą się d?st~teczn.em u- I znaczne zmiany, spowodowane przy-

CZ~NA TRZYN 1\.STKA {Poznań) - A rownocześmc b1urokracJa orga 11- 1 spraw1edliwrnmem .. rozm1arow mestl.a-, chylncm załatwieniem sprawy udz '. atu w 
Y.M.C.A. 16:15 (9:10). zacyjna Związku p.lki nożnej rozra.;~a . :!1ctnych kom~ n~cr. od. który<:h roi ~1;;. barwach Kl. Turystów Z!lwbdników za· 

• ł . . t d . s : ę do niezwykłych rozm:arów. Ma111y I n estety nasz swiatek p;nrnrski. Cze~o I trudnionych w „Widzewskiej Manufak' 
,"hk3.? ~~koot ~ zw.ycięs Iwo druzy~Y poz- dz : es i ątki zarządów. wydz.ialów, kole- , nie zdobędzie druiyna na boisku, cz~sto turze ·t J. Kulawiaka i Michalskie"'. o 

na11" · e1 ora c5orowa a na m1erscowv- 1 • • "' . ·t. ~ru°iik "' ' -- I gjgw, rozsianych p0 okręg~ch, podok ~c: przy pomocy .sprowad~onych na. cr:~s (bramkarz). Jednocześnie Węglowski 
nu e . . ą. . . . h 1 gach i· t. d. w _calym kraJU. Bez du7.eJ 1 Ja~iś ~raczy z 11111ych m:ast„ staraJą s:ę I nie może brać udz : ału w zawodach ze 
. Gosciom ~r~~ło 1edynt~ d°,~ryc: _ 1 przesady możnaby powiedzieć, ~e co i ~zta!acze uzyskać przy „z.clonym sto- względów zawodowych. Miejsce jego na 
st_:~ekó;v. w. pr •. e·-;w.~)m ~a,z.e me_z za_ ; drugi człow:ek każdego kl~bu p1astaje Lku" obrad. . . środku napadu zajmie więc Kulaw:ak, a 
k:-in~zykiy ~ę z~a~~k·.e więKszem zwy I jaltś honorowy man-da~ w te_J s~cmtpllko-1 . A na mecze chodz~ !łum~k n.iew.v- w bramce miast Rappoporta wvstąp! 
ci~;v;\ edm fvz:nalcd). ow. .1 1 

„. b • _ wan ej maszyn e or~amzacyJneJ. b~ed1nych . coraz bardz1eJ . ~1dzów, r:y· M:chalski. 
.Y" . :uzyn.e 0 . nan na.1 ep-"zy a r?n Jakie stąd korzyści i wyniki? Oto . k1em t gwizdem akompan.iu1ący kopa~i.u 

ea Kc·s.ińsk1. Sędz1ował por. Woskow1cz. wtaśnie ci. „dygnitarz~" pltkars~y ':" ktu· 'ip:łki i nóg. ~ai.cz7śc·ei. bo.wiem mec~e O puł1ar Europy 
bach i związkach są p.erwszym•1 s ew.:a- naszych druzyn n:e maJą ni<: wspólne,!o 

Vl\J.SOVJA - ADSOLWENCI mi żałosnego plonu . 0 ~tórym ws~01m· z prawdzhvym kunsztem piłki .nożnej. toczą się zaciekłe boje. 
26:14 (6:10). namy wy~ej. Katdy z n·ch uwaia s1e 78 I I co dalej? Roz.porządzcnta, karv, 

1 ak jak w poprzedniem spotkaniu to· nleomylnego znawce, ka~dy wyg!asza pro~esty, odwotania. zawieszenia, na~a- Tabela spotkań międzynarodowych o 
dzianie m:eL przcwa~ę dn przerwy, p0· swe zdan:e w formie kran~oweJ, Jeżeli ny 1 t. d .. „ a„. w tod7'.1 tydzień temu baw puhar środkowo - europejski przl!dsta· 
źniej jednakie sytuac;ę całkowicie '>pa· nie grub ańskicj i to w public2.-11ych miej da pseudo· sportowc6w, członków k!u- wia się następująco: 1) Czechosłowa.:ja 
nowa!a Varsov·a. W drużynie AbsJ'.- sca'.'.h. podczas zawodów. biku. Mtamii, dosłownie nożami po,rani· 5 pkt., 2) Włochy 5 pkt., 3) Austrja 3 Pkt. 
wentGw wyróżn:t się Ałaszewski. Słowa takie są tylko wodą na mtyn fa SGdzie~o. 4) Węgry 2 pkt., 5) Szwajcarja O pkt. 

iili'.:r.lEEi!ZiE&ml~C!BiSiillilll:Dl!mmm11·•·---· )4 ..... iifff MMk'W4"?WAt•W&* ' GWtWk$?:ft'7;#PWW&fiPdfłiSR8J'E' -- EFINA ·BA R 
wraz z całvm zesoołem Folies Bergere przvbywa wkrótce do Ł'>dzi do kinoteatru "PALACE", Piotrkowska 108· .„. 

~ w wielkim wyborze. w surowym i got~wy; ~ M IRAJI~IRI DJ 11~ół .oź~ • B 
~ E stame, po cena<.h przystępnych 1 na ~ I" 

0 
wD OOSCI 

-~~ dogodnych warunkach · ~ J . • 
g: - • - - telefon 53-9& -
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Tresowane psy lo,wią tresowane myszy. 

Nowe bzdury 
litewskie 
dla użytku propagandy 
antypolskfei. 

Wilno, 20 października. 
Do ostawionych rewelatorów rząju 

kow :eńsk1ego jak MaJus Pietk1ewic1. i 
cały szereg innych pomniejszych przył-ł
czyl s.e jeszcze jeden, jak głoszą pisma 
)<:owieńskie, przyJaciel i zausznik Pll!.::z~ 

1 
kajtisa, Pawtowsk1, aresztowany niedaw 
no w Kownie. 

Jak jego,poprzedn:cy, Pawłowski za
czął od •• rewelacyj", że rząd polski łoży • 
wielkie sumy, bo SO.OOO zt miesięcznie 
na emigrantów litewskich. wydaje pismo 
„Pirman··· i dopomaga im w k:eru'1.ku 
obalenia obecnego rządu litewskiego. 

Na zjeździe em '. grantów w dniu 22-go 
sierpnia 1928 r. w Wilnie podobno m· ała 
być przyjęta rezolucja, według któn:j 
głównym celem emigracji jest właś:1ie 
obalenie tego rządu i zwołanie sejmu u
stawodawczego. W końcu Pawłowski 
dodaje. że odezwy antyn 'emieck:e znale
zione w Kowme, są pochodzenia polskie
go. 

System ·kartkowy 
w Rosii. 

Moskwa, 20 październ ika. 
Sytuacja aprowizacyjna m;asta stata 

sie tak groźna, iż system kartkowy w pro 
wadzony został niemal powszcclm:e. 
Jednocześnie daje s;e zauważyć sHuy 
wzrost cen na cllh!b i mąkę. 

We frr„";~ ~ ,i ~ '",, ~"P""'łrn"~ „;„ r~"' ... .,.Y ~'~ ('5'1„h1T"l „„e: ... .,.„e vf1owfr!{'l, rnf~;;1,!!M na l~pr11tu m:,~~v Jt"'P~z sp~cJal
nie tresowane psy. Komisja sę dz:ów, zaopatrzona w chronometry ob lłcza czas każdorazowych łowów. 

QW!P.4;&A:.-o sr=:uc , '*"1WfiSSU3"S=M•l'JitiE!iM, ; uw.caw4t z : .., as sus ;u: .pąp ~ Afif~•· !**'IP' e;;:aaz us w•s• La c us: aa M>MVA» w:a 

Charakterystycznem zjawiskiem jest, 
ii ·wlośc1an;e nietylko 11ie przywożą zho:- . 
ża i mąki na targi do miast, ale ćzęsto· 1 
kroć nawet wykupuja na targach przy
wiezione zapasy. W związku z tern zwyż 

1 ka cen na mąkę, a w następstwie te~o 1 
także i na inne artykuły spożywcze trwa 1 

nieprzerwan:e. 
Moskwa, 20 październ:ka. 

W plotrogro<lzk1em piś,mie sowlec
klem „Krasnaja Gazeta" ukazała s,;ę no
tatka, w myśl której wszystkie materja
ly szewskie przekazano nowej instytu- 1 , cji: państwowej komisji „napra wiania 
obuwia mieszkańców Leningradu". I 

Komisja ta sprzedawać będz.e miesz- i 
kańcom specjalne kartki, za których o- i 
kazaniem 700 szewców piotrogrodzkich 
zobowiązało s : ę do naprawian:a obuwia. 1 

Jakiekolwiek prace szewskie poza na 
wiasem kontroli te~.j komisji są surowo 
wzbronione. 

Katastrofa samolotu 
pełnego · bankierów. 

· Nowy Jork. 20 października. 
Kursujący miedzy Nowym Jorkiem a 

Atlantic City samolot pasażerski Junk~r- 1 
sa runął z wysokośc i 200 metrów na .zie- I 
m:e opodal Atlantic City. 

Samolotem tym lec:eli przedstawicie
le banków na odbywający się w Atlantic 
City zjazd związku banków inwesty,:yj· 
nych. 

Jeden z bankierów zab'ł się na mi~j
scu, d111gi b. prezyaent związku, Jevell. 
zmarł w kilka minut po przewiezie!liu 
do szpitala. 

6-ciu innych uczestników zjazdu dll
zna.o poważnych obraie!i. 

Straszna oowódź w Indiach 
Bombaj. 20 paźdz'ernika. 

Rzeka rlridus gwałtownie wzbiera . . 

Lo 

Cera mleczno-opalowa. 
Oczki - niby cud! 
Czy to księżna, czy ikrólowa. 
Czy też miraż złud? 

ianka·. 

Hnm<>r wabi nłesp0dżiank:t, 
Usta lśnią (od„. farb) 
- Któż rrle zgadnie, te Looziank;w 
Jest ten słodkj skarb? W. O. 

w miejscowości Mang-had s:nd zburz,y1e l!llCS•••1111ml!Wl!--l!ll!lm:l--Aa1•mm•wm:1• ---- •-m·•·-------
wstało przez roz,Jmkane fale przeszło Ni·e sk·azuJ·cie siebi·e samych na nędzę, · ISO domów. Z powodu caJkowiteiro oJ-
c:ęcia wszelkiej komunikacji z tą miej- wygnanie i po. niewierkę przez nieostrożne scowoscią, d.otychczas n'e udało s!ę I ~ 
~~f;~h~zić, ozy są także ofiarv w lu- obchodzenie się z ogniem. 

Za wydawnictwo „Republiki" sp. z ogr. odpo w. Władysław Polak. W drukarni .~epubllk.i Sp. z ocr. odD~ Plottlcowska 49 i 64. 

{ !(Of!lenjanci n Zeppelina". 
I 

I 

l 

l 

Komendant zał()g\l ,.Zeppelina• 
EC KEN ER. 8 

1 z synem swoim. który . wykazał niezwy. 
kią odwagę i brawurę przy repcracid u
szkodzonego statku naPowi~trzn~go, 
pracując przez szereg godzin na wyso. 

I 
lwścJ 600 stóp nad oceanem. 

I Kałasfrr fa samochodowa 
pod Zninem. 

Z Poznania donoszą: 
PC>Q Żninem zdarzył się tragiczny '''Y ~ 

padek samochodowy. Oto samochód. kie 
rowany przez szofera Piątkowsk'eg-o, 
zderzył się z wozem tak s lnie, że dyszel 
wozu przebił samochód i przyb i ł szofera 
do $iedzen:a. Szofer zmarł w dwie !tO
d.z:ny potem. Jak stwierdzono, winę wr 
padku ponosi sam Piątkowski. 

Redaktor odoow. Jan Orobelnial 




